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K U R Y E R LI  T E  W  S K 1
w  W IL N IE  w  P IĄ T E K  DNIA

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

W  i l r. o —-
Otrzym aliśmy drogą urzędow ą dla obwieszczenia 

przez gazetę :
„ O d  Jego Cesai skiey W ysokości Cesarzewicza.
„Pełniącem u obowiązki wileńskiego G ubernatora Cy

wilnego Panu Vice«Gubernatorowi Hrabiem u P later-Zy- 
bergowi.

„ Doszło do wiadomości mojey, iż n iektórzy PP. Of
ficerowie 'w oysk polskich, uwolnieni ze s łużby , albo 
k tórzy nie weszli podiug noWey organiżacyi do pomienio- 
nych woysk w służbę, noszą bez pozwolenia Woysko- 
Wy m un d u r, a naw et z epoletami i orderami ; ale jako 
ci PP. Officerowie powinni na to  mieć jakiekolwiek 
świadectwo na piśmie; przeto znayduję potrzebnem kom- 
Jnunikować o tern Jaśnie W ielm ożnem u P anu , dla wzię
cia z jego strony potrzebnych środków ku przecięciu 
tey samoWolności; a iżby Jaśnie W ielmożny Pan w prze
strzeganiu tych rzeczy mógł mieć do odrzucenia jakich
kolwiek z ich strony świadectw potrzebne w iadom ości, 
hiain honor przydać, iż uwolnionym ze służby od począt
ku dowództwa mojego woyskami polskiem i, wychodzą 
U odstawce ukazy z moim podpisem , albo polsltiey kom- 
missyi w oyskow ey, w  k tó rych , podobnież jak i Ros- 
syyskich woysk oficerom w ukazach o odstaw kach w y
pisują się wszystkie ordery (jeżeli jakie m ają), również 
ł to, czy pozwala się jemu nosić mundur, i jeżeli się po
dwala, powinien go nosić beż epoletoW, rzeczywiście tak  
jak rossyyski officer, uwolniony Z mundurem ; ci zaś 
PP. officerow ie, k tórzy  nie w eszli w  służbę podhig no- 
Wey organiżacyi, w powszechności nie powinni nosić Woy- 
skowego m unduru; a co się tycZe noszenia orderów, jak 
polskich, tak  i francużkich, ten  tylko ma prawo je neT 
sić , kto ma praw ne na to  dowody ; wreszcie nie stosu
je się to do ty c h , któi*zyby znaydowali się z terażniey- 
seych woysk polskich na urlopie , ale i ten  na dowód 
powinien mieć b ile t, dokąd i na jaki czas uwolniony. 
Nadto mam jeszcze wiadomość , że ciż officerowie cho
dzą w mundurach guberskieh , a kapólusze noszą woy- 
skowe polskie , co naw et W żadnym razie nie pozwal-a 
się. Obwodu białostockiego M. Boćki, dnia 24 czerw ca 
łS i8  roku.

Jenerał Inspektor całey kawaleryi 
(podpisano) K o n s t a n t -

N.  a,4 ob.

W  gazecie Ryzkiey, Zuschauer, datowaney d. 2o lipća, 
•zyiatny ; ,, Następujący Naywyższy Ukaz Nayjaśniey-
Szego Cesarza Jegomości do JW . Jenerał G ubernatora 
M argrabiego, Paulucci^ umieszcza się tu  na skutek w yso
kiego ro z k a z u :

Margrabio Filipie Józefowiczu!
Żacny stan rycerstw a Injiantskiego, zawsze zw racał 

ha siebie uwagę Moję , przez okazywane oddawma łićzne 
dowody swojego czynnego przykładania się do powszechne- 
8°  dobra. Tem  przyjem nieyszą rzeczą jest dla Mnie o- 
kazać zupełne Moje zadowolenie i uznanie, tem uż stano- 

rycersk iem u , przyymując Wyrażony w  doniesieniu 
’'YPana, pod dniem 7 b. m. lipek zN rem  531/  how y do- 

'rod  ich gorliwości, k tó rą  okazali przez jednozgodne posta
nowienie Wyrażając życzen ie: Włościanom SWoim na- 

wolność o sob istą , na tychże samych zasadach, któ-
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Te się zawierają W potwierdzonych przeze Mnie urządze
niach dla włościan Estońskich i Kurlandzkich , z pewna- 
mi odmianami, k tó rych  mieyscowe okoliczności wym a
gają.

A ponieważ również uznaję bydź godnemi uw agi u - 
czynione oświadczenia, ze strony' miast R y g i ,  Dorpatu  
i  Pernawy, względnie patrymonialnych ich d ó b r; potw ier
dzam ustanowioną w Rydze kommissyą do ułożenia no
Wey ustaw y , dla włościan inflantskich. Z resz tą  w  zu- 
pełnem jestem zaufaniu , że kommissyą ta  pod p rezy 
dentem od W P ana wybranym; z członków szlachty podług 
ichźe wyboru,z jednego z członków, którego W P an  z pomię
dzy urzędników ze strony dóbr koronnych naznaczysz, 

i z jednego członka ze strony m iast w zględnie ich dóbr 
patrymonialnych, starać się będzie nie tylko przyśpieszyć 
koniec powierzonego sobie dzieła , ale też  takie ttłozy za
sady, które pomy ślność chłopów na zawsze utw ierdza, a 
tem  samem dobroczynnym i pełnym  ludzkości widokom 
właścicieli ziemskich, zupełnie odpowiedzą. Ułożony przez 
te  kommissyą plan urządzenia chłopów, masz W P an  na 
ten  koniec zwołanemu zgromadzeniu szlachty do peprze- 
dniezego p rze jrz e n ia , i do oświadczenia jego przyjęcia  
oddać, a potem toż urządzenie Mnie do potwierdzeni* 
« przyłączeniem zdania swojego podać.

Gdy” W P an  razem  donosisz , iż szlachta p ro w in c ji 
Oeseltkięy starała się o pozwolenie, ażeby o teyże samey 
rzeczy na następującym Zgromadzeniu swoiem, naradzać 
się m ogłaj przeto eezWalam, ażeby teraz  deputow any od 
te y  szlachty, był wysłany dla zasiadania i uczęśtnictw a 
w  obradach w kommissyi, do ułożenia ustaw y dla chło
pów  gubernii Inflantskiey u stan o w io n e j, jako też  dla 
naradzenia się względem przystosowania urządzenia, w Ry
dze ułożyć się mającego, dla chłopów wyspy Oesel.

Zostaję ku W am  przychylny.
Na oryginale własną Jego- Cesarskiey Alośei rę k ą  

napisano tak-:
A l e x a n d e r .

Carskie-Sielo,
dnia i 3 lipca 1818.

, • , ' !  .

Gazeta Poczt. Półn. zaw iera z Petersburga, pod dniem 17 
lipca : Nayłaskawiey mianowani kaw aleram i: orderu
5Ś. A nny  i szey klassy z brylantam i , tayny  Radca Króla 
Jmści Pruskiego Albrecht; bek brylantów -,'Jenerał adju
tan t K róla Jmści Pruskiego , jenerał m ajor W izleb e n ; 
tegoż orderu 2 klassy z brylantam i i urzędnicy służby 
P ru s |iey  , • bokowi adpitanci Jego KróleWskiey M ości, 
podpółkoWnicy Lućado i Kanptz} majorowie M ałachowski 
i  Bujanowski, medyk bokowy Jego Krółew skiey Mości 
W iebel; be£ brylantów, majorow ie gw ardyi Pruskiey W i~  
chert, Fronschen i adjutant Xiijcia Meklemburskiego ma
jor Prftwitz-, były prezydent głównego sądu białostockie
go radca kollegialny Daszkiewicz.

Otrzym ano tu  pewmą wiadomość , iż X iążę Alexan
d er Botysowicz Kurakin  um arł w  W eym arze.

Panna M arya Wsewołoska, córka rzeczyw istegoSzam - 
b e lana , Nayłaskawiey mianowana F reyleyną dworu NN. 
Cesarzowych.

Podług otrzym anych w  Petersburgu wiadomości, Nay- 
jaśnieyszy K ról Jegomość Pruski dnia 7 iipca iria l o- 
biad ńa s ticy i, U dem ; do stołu zaproszeni byli: M ar
szałek Inflancki jenerał-porucznik Lowiz , deputowani sta
nu szlacheckiego i inspektor poczt, półkownik Doliwa Do~ 
browolski: Do W olm aru przybył Nayjaśnieyszy Podró-



żny o godzinie 8 wieczorem , i miał nocleg w  m ajątku 
ku Pana Lewensterna , gdzie Mu tegoż wieczora, przed
stawiani byli: syn zmarłego M arszałka|X iążęcia Bar klują 
de T  o lii, i adjutanci przeprowadzający ciało tegoż zm ar
łego Marszałka. W  Hilgenswor spotkali Jego Królew
ską Mość , Ryski wojenny gubernator , Jego Cesarskiey 
Mości jenerał-adjutant m argraba Paulucci , i G ubernator 
cywilny D uham el, k tórzy też zaproszeni byli na obiad. 
W  Rydze, u rogatek, powitał Nayjaśnieyszcgo Gościa kom- 
m endant i kaw alerya m ięska, a na polu marsowem Król 
Jmść oglądać raczył pułk Nayjaśniej szego Króle wica Je
gomości Pruskiego W ilhelm a. W  czasie przejazdu J, K. 
Mości przez most na Dzwinie  , stało mnóztwo okrętów 
z rozw im ętem i w różnych kolorach banderam i, napełnio
nych widzami, co prześliczny sprawiało widok. Dnia 8 
o godzinie l i t e y  przed północą; Król Jmć w tow arzy
stw ie Ryzkiego Gubernatora wojennego, przybył do N i-  
iaw y  , gdzie był spotkany przez jenerała piechoty .Baro
na fon-der-Osten-Sachena , jenerałów , cywilnego guber
natora i rożnych urzędników. Dnia g Król im ę oglą
dał woyska w blizkości tego m iasta obozem stojące, a o- 
godzinie lo te y  przed południem  w dalszą udał się podróż

Dnia i t. m. ciało zmarłego M arszałka Xiąźęcia 
Barklaja-de-Tolli , wyprowadzone zostało z R yg i  z przy
zwoitemu honorami w oyskow em i, i w tow arzystw ie je
dnego batalionu poprowadzone do Bekhoff, majętności 
zmarłego. Dnia 6 o godzinie arey  z południa zwłoki 
te  przybyły  do Wolrnaru, w tow arzystw ie pieszego puł
ku  permskiego , adjutantów zmarłego, i innych urzędni
ków. Do pomienionego miasta wprowadzone były z ho
noram i woyskowemi stopniowi tem u odpowiedniemi, a 
w śród odgłosu dzwonów, .spotkane przez urzędnika magi
s t r a tu , sta rszynę , i znakomitszych mieszkańców'. Oby
w atele , przejęci uszanowaniem ku pamięci zmarłego, przy
łączyli się do obrzędowego orszaku i przep owadzali cia
ło do łuterskiego kościoła, gdzie złożone zostało w świe
tnym  grobow cu, k tó ry  obywatele kwiatami osypali. N. 
K ról Jmść Pruski, przejeżdżając przez to mićysce, uwia
domiony o znaydowaniu się w  niem zwłok tego wodza, 
pstatm e im oddał pożegnanie.

Dnia 27 czerw ca w  m ajętności Pechel w  Inflantach , 
padał grad wielkości włoskiego orzecha, i nie mało szko
dy w  zbożu poczynił; a dnia 4 czerw ca o godz.* 10 zra- 
na, była wńelka burza z grzmotem i piorunami w  Tanc 
(w?guber. tobol.), k tó ra  wiele dachów pozrywała.

L iczba o k rę tó w : w  porcie Bolder-Aa dnia 9 lip ca , 
przybyłych 728, wyszłych 6 4 6 —  W  R ydze  d. 20 lipca, 
przybyłych 770, wyszłych 704.

K u rs  w ileński na  assygnaty : ru b e l sreb rny  3 r. 82 
k . ; dukat now y 10 r. 89 k . , sta ry  10 r. 79 k . ; im peryał 
37 rubli lo  kop.

« • A n g l i a .

(Z  'Kofr. hamb.) Londyn dnia  i 4 lipca. Dnia 11 t. m . 
odprawiło się uroczyste zaślubienie X ięcia Klarencyi z Xią- ,  
Żniczką Adelaidej. M einin gen.

W czoray  odprawił Sir Francis Burdett tryum falny 
przejazd przez ulice W estminsteru. Siedział na krześle 
* paręczam i, k tóre postawione było na rzym skim  wozie 
tryum falnym , ciągnionym tszescią końmi. Zbiór ludu
był nadzwyczayny. . . . .

W  M anchester zgromadziło się w ięcey 12,000 robo
tników fabrycznych, k tórzy żądali wyzszey zapłaty, w ie
lu rękodzielnikom powybijali okna, i innych się bezpra- 
wiów dopuszczali. W oysko i polieya przyw róciły w k ró t- .

Ce Na wyborach parlam entow ych w wielu okolicach 
usiłowano wszelkiemi sposobami, ażeby w ybrać przyja
ciół reform y parlamentowey; ale się to  w niewielu miey-
scach udało. >’

W ielkie wyspy lodowe ukazały się naw et w lnay-
ach zachodnich! Jedna z tych  wysp sprawiła wielką o- 
baw e na wyspach Baham ę.

Pan Cohbet z fam ilią swoją przybył z Am eryki zno

wu do Londynu. Chciał się on także podać za kan
dydata na w yborach W eśtm instersk ich , ale się spóźnił.

[Z gaz. beri.) O trzym aliśmy z W ashingtona  nastę
pującą ważną wiadomość : „Angielski konsul , John Ba
c ker , w ybiera się w podróż do Europy. W iadom ym  
dotąd pozorem tego odjazdu, jest przywrócenie jego zdro-- 
W'ia; ale dosyć jest spóyrzeć na niego, a łatw o się prze
konać m ożna, że choroba jest słabością dyplom atyczną, 
k tó ra  podług upodbbania uleczoną i pogorszoną bydź mo
że. W łaściw a pobudka jest polityczna, albowiem gabi
net angielski spostrzegł niedogodność w  niektórych przed
miotach w depeszach Pana Bagot zaw artych.44 (Pan P a 
cker, jak w iadom o, przybył już do Londynu.)

Jedna z gazet tuteyszych, pod napisem: U  i elki e n ie
szczęście , donosi wielkiemi literam i o zaślubieniu Miss, 
K atarzyny Barnes ze znajomym Lordem  Cochrane.

W  Ilrabstwde D ow n, w Irlandy i, obrano Lorda 
Castlereagh i Jenerała H ill,  reprezentantam i w Parla
mencie. ! N ikt się ■więcey nie podał na Kandydata. 
W spom niony Lord oświadczył W m ow ie, k tó rą  miał na 
podziękowanie : N ie  zachodzi w te ni żadna nieprzfzw o- 
itość , żeście razem  ze mną obrali Lorda A rthur LIill , 
dobrego mojego przyjaciela  ; rózniemy się zaiste w poli
tycznych zasadach , lecz obadwa dążerny do jednego ce
lu , to jest, dobra kraju. W alka zdań wyprowadza świa
tło prawdy. Bez takiey przyzw oitey oppozycyi, nayświa- 
tleysze nawet gabinety nie mogłyby mądrze rządzić lu
dem. Dopóki mieć będziemy wolność mówienia w P ar
lamencie i wolność druku , poty nie wciśnie się żadne nad
użycie , któreniuby natychmiast zaradzić nie zdołano.

Jenerał W ilson  oświadczył, w  czasie uczty  daney 
k powodu obrania jego członkiem Parlam entu: Jeżeli wy
padnie potrzeba , chętnie poświęcę m a ją tek , a nawet ży 
cie na obronę waszey niepodległości. Czernią n a s , ze  
nie cierpiemy żadnego rządu', nie jesteście wszelako nie- 
przyjaciołam i rządu , trzymającego się praw, jesteście tyl
ko nieprzyjaciołami systematu samowolności, który uci
ska nieszczęśliwe go , wolność konstytucyyną często zawie
sza , odpowiedzialność M inistrów na bezkarność zam ie
nia , i ogromnemi podatkam i zm n ie jsza  ćoraz bardziej' 
liczbę obywateli. Opieramy się takiemu system atow i, i 
wolałbym jekć trawę jak bydlę , niz widzieć oyczystą zie
mię , ktorąby niewolnicy uprawiali.

Kompania W schodnio-Indyyska podarowała małżon
ce Xięcia Cambridge bardzo kosztowne m aterye W scho- 
dnio-Lndyyskie, szacow'ane kilka milionów..

Dzieło , k tóre H rabia Las Cazes kazał wydrukować 
W Londynie, jest odpowiedzią na xiążkę lekarza W arden , 
i powiększey części składa się z w yjątków  historyi pi- 
saney przez tego Hrabiego na wyśpię S. Ileleny. Za
kazano tego dzieła wre F rancyi, nie z powodu, iż powsta
je mocno przeciwko Xiążęciu Talleyrand , zwłaszcza 
w  m ieyscu , gdzie jest mowa o śmierci Xięcia d E nghi-  
e n , lecz że się za nadto rozwodzi o pewnym X iążęciu 
k rw i Królewskiey.

W ychodzące w  Londynie  pismo peryodyczne : M a
gazyn filo zo fic zn y , umieściło następujący artykuł o po
dróży ku biegunowi północnemu okrętu Rossyyskiego 
R urik, pod doyvodztwem Pana Kotzebue'.—* „O kręt ten  
^napotkał ogromną bryłę lodu , na którey nietylko część 
powierzchni była okryta urodzayną ziem ią, z rośnące- 
mi drzewami i roślinam i, lecz naw et w jednem miey
scu przy  brzegu osiadła ziemia, k tó ra  przez wodę spły
nęła z wzgórków tey  bryły. Ludzie okrętowi wysiadł
szy ta m , znaleźli mnóstwo szczątków M im m utow ych * 
k tó re  dla zgnilizny nieznośny smród wydawały. W zię 
li k ły  i inne kości tego ogromnego zwierza , które za
pew ne mróz długo utrzym yw ał , dopóki oWa bryła lodu
nie dostała się pod łagodnieysze klima."

 X   V

F  R A N C Y A.

(z gaz. beri.) Pary i ,  dnia 13 lipca. Dnia 9 prze- 
stawiono Królowi 2 j o  uczniów przygotow aw cze/ szkoły 
w  St. Cyr. Król obiecał wkrótce zakład ten odwiedzie.

Królowi przechadzającem u się cnotliwy i eden Wie
śniak podał na drodze prośbę. W  ielkiey M onarcha do
znał radości , gdy poznaf w wieśniaku tym ’ szlachetne
go człow ieka, k tóry  m u . przed wielą la ty , w nudei
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smutnym położeniu, był pomocą W przeprowadzeniu przez 
Maubeuge.

Zdrowiu Króla Jnici tale się okalał spr/.vr i ]u('vin po* 
byt w St. Cloud , że go^N. Pan przedłużyć zamierza.

Xiażę W ellington  od viedzil ministra maty nar ki, H ra 
biego M o le , w jego majętności. Xiążę oczekiwany jfist 
yv H adze .

Minister spraw wewnętrznych pozwolił dwóm xię- 
źoni zakonu T rapp is tow , zbierać składkę w departamen
cie górnego Renu, na odbudowanie dawilieyszego zburzo
nego ich klasztoru, w blizkości którego członki tego za
konu zaczęli się od roku 181 (i zgromadzać z rożnych 
części świata.

Gazeta Journal des Debats czyni uwagę przeciw o- 
świadczeniu gazety Times , tyczącey się Pana Chateau- 
briand , że nie dwa dawnieysze listy , ale zawarty w  ga
zecie Times list ,pod 20 czerwca , stał się przyczyną 
skargi tego para. ,

M inerwa  zawiera pisany w mocnych Wyrażeniach 
list Xięcia R aguzy  do Xiccia Richelieu. ^

Między wygnanymi w tych czasach z Paryża  znay- 
duje się margrabia de la Rochę Jnquelin. Jenerał Do- 
nadieu  znayduje poważenie i obronę pewnego znakomi
tego cudzoziemca.

Żaden dziennik ptrfyzki nie Wspomina ani słowa a 
tak  nazwanym białym spisku (Conspiration blanche). O- 
Statni numer M inerwy  zawiera jednak list, k tóry  o tym  
spisku zlekka nam ien ia , ale razem tw ie rd z i , że spo- 
koyność w  Paryżu  bynaymniey naruszoną nie była. —— 
Ostatnich dni zaszło tu  bardzo wiele uwięzień (około 
ośmdziesięciu osob), do czego jednak , jak dowodzą , je
dynie tylko buntownicze mowy powodem bydź m ia ły .—- 
Mówią wiele o Panu Chateaubriand.

3uążę M ottem art, major jeneralny paryzkiey gwar- 
dyi narodowey , uwiadomił szełow leg iy , że od ii. i 5 
t. m.. zamiast 8oę. ludzi, tylko po 3 3 8  codziennie sta
wić maja do osadzenia stanowisk. Stanowiskami temi 
sa : pałac Tuilleries, hotel głównego sz tab u , ratusz, po
sąg H enryka  IV , 112 merostw.

W k ró tc e  spodziewamy się widzieć 11a teatrze  naszym 
przedziwną sz tukę , k tórą  już wystawują W Londynie. 
T y tu ł  tey  sztuki jest : „ Biegun północny. Cały te 
a tr  stoi pod wodą , W około ukazują się góry lodo\VC, a 
okręty  przebijają się przez lody dla doyścia do zamie
rzonego celu. Wszystko ma bydź tak  natura lne , że 
widzowie wśród lata drżą od zimna.

Chłopi w  departamencie pireneów dolnych mają tak
że swoje reprezejitącye teatralne. Kola piękney młodey 
kochanki Orosmana , Z a ir y , jest grana przez mężczy
znę mającego 5 stop i G cali wzrostu.

P a ry ż , dnia  i 5 lipca< Król dawał wćżordy audyert- 
cyą pożegnania dla Xięcia W ellingtona , k tóry  znowU 
m a wyjechać do Carnbray.

Jeszcze w  roku i 8 i 4  dał Król rozkazy, ażeby zwło
ki Jenerała Klebera, które dotąd w zaniku J j przecho
wywane były, przeniesione zostały do M arsyllii, i tam  ze 
wszelka czcią pogrżebione. W ów czas przeszkodziły te 
mu nieprzewidziane okoliczności. Teraz , na wniesie
nie Xięcia Angouleme, postanowiono pochowmć prochy te 
go Jenerała a v  Strasburgu, rod/.innem jego mieście.
* Monitor prostuje doniesienie swoje o uczniach szko
ły w' St. C yr, w t e m ,  że Król nie odwiedził ich ,  ale 
im rekreacyą na sobotę przyobiecał.

Również i wiadomość, że gwardya narodowa żmniey* 
szyć ma swoje stanow iska, była bez zasady.

Na posiedzeniu akademii nauk w Dijon  , Margrabia 
Courtivron czytał pochwałę zmarłby KróloWey prus
ki ey.

Mówią, że po zjezdzie akwizgrańskim Monarchowie 
Sprzymierzeni odprawią przegląd woysk swoich. Ozna
czają już drogi, którenti mają się udadź na powrót ró 
żne kontygensa, i tak : Austrystcy pociągną na Bryzgowią ; 
Prusacy  na Luxemburgskie j Rossyanie siądą na okręty; 
Sasi udadzą się nay{5rosfsZą drogą przez Ren-, a D uńczy
cy  przez*Niderlandy. Niektórzy utrzymują przeciwnie, 
że woysko zaymujące ma stanąć w blizkości Praticyi, ja
ko «jvoyskó obserwacyyrte. \  ■

Mówią teraz , iż tak nazwany biały spisek kończy 
się na tein , że kilku oficerów wyźszey ra n g i , których

Umieszczenie odwlekane było, dali się słysżeć ze swo* 
jem nieukorttentowaniem, --Jenerałowie .Canuel 1 ViLroT 
le s . zniknęli z Paryża. (Pani Pilro/les przyjechała do 
Frankfurtu). Nikogo więcey nie uwięziono, tylko de Son* 
g y . pułkownika na ,pólow.ic żo łdu , sekretarza Jenerała 
Canuel, Chappelaine, 'Marszalka oboźnegoj Jour.net, kie- 
wnegb Jener. Canuel. i Ronnlly, szela bataiiionu na. poło
wie żołdu. Młody Margrabią de la Roche-Jnquelin , ma 
bydź oddalony z P ary id- _ W reszcie wysłuchano juz wie
lu .świadków, i odprawiło się kilka pojedynków. W  P a
ryżu  nie sprawiło to żadnCy niespukoyności, ani teżoba- 
W y , tak  dalece, że się kurs papnroW podniósł.

Mówią znow u, że P. Liiirić, ńnn.ster sj raw w ew nę
trznych , opuści to ministeryuin , i ze inieysce jego zay- 
mie minister marynarkj.

W  Bordeaux  duchowny jeden protestański skażany 
Został przez sąd policyi poprawczey na karę pieniężną, 
Że w dzień Jjożego Ciała domu swego kobiercami nic 
przyozdobił. : Okoliczność tę uważają tu za wyraźne n a 
ruszenie kortstytucyi , k tóra wszystkim’ religions równe 
prawa i rówrią opiekę zaręcza. Jkirdziey jeszcze ude
rzającą jest rzeczą, że prokurator królewski odwołał się 
W tey rzeczy do rozrządzenia z roku 1707, które upo
ważnia prześladowanie protestantów.

Osadzony, na ldtoletnie więzienie W łańcuchach L u 
dwik Alex Coignardy. k tóry  się mianował Hrabią Pont i. 3 
de St. H e l e n e kawalerem orderu i. Ludwika  i orderu 
CalntraOa, oficerem legii honorowey, stawiony był wczo- 
ra  znowu przed trybunałem; ale prosił powtórnie o o- 
śmiodnioWC odroczenie jego proCessu, co też i o trzy 
mał.

N t E M Ć Y. 1

Gdy Król bawarski przybył do Baden, zaraź wszy
s c y  b a w i ą c y  tam dworzanie W ,  Xięcia Badeńskiego w y
jechali.

Seyni Zwiążktt niemieckiego w jPrankfofcie nie miał 
oddaWna ogólnego posiedzenia; szczególne K.ommissye 
zatrudniają się ; swojemi pracami. Posłowie rozmaitych 
dworów nie odebrali jeszcąe przepisów względem przy
szłego urządzenia woysk owego.

Dnia 12 lipca, jako w pierwsszą niedzielę wystawie
nia relikwii świętych , W Akwin g ra n ie ,. zebrało s ię  
1 0 , 6 4 6  nabożnych ludzi z .różnych okohe.

I A  b* S T K Y A.

(Z gaz. lerl.) W iedeń, dnia ió  lipca. Cesarz przy
był tu, pierwszy raz po. swoim powrocie, dnia 8 t. m. , 
dla udzielenia audyencyi i.obeyrzenia robot około ozdo
by m iasta; ma bydź znowu zniesioną znaczna cześć da- 
Wnieyszych Warowni.

Gdy dnia 3 t. 111. Xiężna Parmy, po niebytiiości pra
wie t rzy le tn iey , do Baden przybyła , wyjechał na jey 
spotkanie miody Xiążę Franciszek Karol,' w» towarzystwie 
zaymującego się jego wychowaniem Hrabiego Dietrich- 
stein. Matka 'przyjęła z nayżyWszertl uczuciem swego 
syłia, i wzięła go do swego pojazdu. Xiążę miał białą 
feuknią, z węgierskim orderem ś. Stbfana i par.meńskim 
orderem Konstantyna.

Hrabini D ć e tr ic h s te i.ń prezydująca w towarzystwie 
dam przykładającem się do rozszerzenia rzeczy użyte
cznych , otrzymała od Cesarza l i s t , w którym ukonten
towanie swoje z tego zakładu oświadcza,

Ze wszystkich stron Monarchii przychodzą nader po
myślne doniesienia o tegorocznym urodzaju 1 plenności 
rozpoczętego już żniwa.

Cesarski InternuncyiusZ Hrabia Liitzow  wyjechał do 
Konstantynopola.

Czytamy w gazecie .twowskiey i W  dzieńniku urzę- 
dow vm , załączonym do Gazety Wiedeńslciey z dnia 
25 go lipca 'umieszczono poniższy okolnik C. K. Rządu 
krajowego Austryi n iższey, względem postępowania ze 
Wszystkimi owymi cudzoziemcami, którychby w Hisz
pańskich osadach Amerykańskich miedzy powstańcami 
uzbrojonych schwytano : „ Prezydyum C. K. zjedno-
czoney Kancelaryi nadworney oznaymiło Rządowi pod
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dnieih lwszym  b. m. uwiadomienie otrzymane od C. K. 
tayney Kancelaryi nadwornej i Stanu, że N. Król Hisz
pański wyraźnie rozkazał, ażeby z każdym cudzoziem
cem . któregoby w Amerykańskich osadach Hiszpańskich 
pod chorągwiami powstańców uzbrojonego schwytano, 
obchodzić się tak jak z rodak ,mi kraju, w którym schwy
tanie nastąpiło, i podciągać pod kary przepisane dla ró
żnych klas krajowców. To rozporządzenie wydane ze 
strony Dworu Hiszpańskiego, podaje się do wiadomości 
powszechnej-. W  Wiedniu dnia 7go lipca > 8 18. (pod
pisano) Bernhard de Gall C. K. Radca i Sekretarz Rzą
du krajowego. “

Dnia l ig o  maja r. b. dawał Hrabia Hunyady goni
tw ę konną w Keszi (w Węgrzech) blisko swych dóbr 
TJrmeny. Do gonitwy przeznaczonych było ośm klacz 
trzyletnich, które obładowane ciężarem 82 funtów, bie
gły w  trzech oddziałach. Plac gonitwy miał 1082 * są
żni długości, którą dzielne konie węgierskie przebiegły 
w  trzech minutach , a to z szybkością odszczególniają- 
cą się tak dalece, że wszystkie konie Zagraniczne zosta
ły  sie W tjTle. Pomyślne te doświadczenia dowodzą, z jak 
dobrym skutkiem dałyby się wydoskonalić konie węgier
skie , gdyby ich nie mieszano z innemi sławnemi rasami 
koni europeyskich, lecz gdyby je kazano odstanawiać 
z ogierami arabskiemi. Podobnym sposobem wydosko
nalił ten Magnat i owce swoje tak dalece, źe wełnę 
Z nich wyprowadzają do Anglii i do H olandyi; a także 
i w roku bieżącym , sprzedawał cetnar wełny po 200 
ZR. czterdziestowkami, i po dukacie złotem.

W  L O C H Y .
Król Neapolitański oświadczył d. 15 czerwca na Ra

dzie Stanu, iż teraz po upłyrneniu 5ch la t, jak podo
bało się Bogu przywrócić go do jego własności, powzią- 
Wszy wiadomość o tych wszystkich, którzy podczas wo
jennego zajęcia jego krajów , szczególnieyszą ku niemu 
okazali przychylność, i znacznie ich już za to nagrodzi
w szy , poczytuje za rzecz przyzwoitą dla dobra swoich 
poddanych, aby użyć wszelkich środków dla oddaienia 
pamięci tey smutney epoki. I dla tego chce Król, aby 
odtąd nieprzyymowano żadnych próśb, tyczących się u- 
sług czynionych podczas wspommoney epok i, oprócz 
tylko próśb wrdów , oyców , matek i synów tych, któ
rzy za sprawę prawego swojego Monarchy, lub dla przy
chylności ku jego osobie ponieśli karę śm ierci, wygna
nia z kraju, lub więzienia w  twierdzy zagraniczney.

Sławny Dyrektor domu waryatów w Aversa wpro
wadził zabawy muzyczne dla odwrócenia nieszczęśli
wych chorych od obłąkania umysłu. Muzyka jest ich 
nayczestszem zatrudnieniem; przekonano się już o do- - 
brych jey skutkach.

S z w  e  c y  A.
Ciało zmarłey Królowey wystawiono d. 10 lipca ńa 

publiczny widok w sali Rycerskiey w Sztokolrnie. Po
grzeb jey miał się odprawić dnia 16 lipca, a zamknięcie 
Se}-mu nastąpi d. 18 lipca.

 ̂W ychodzi w Sztokolrnie Francuzka gazeta pod napi
sem: Skandynawczyk. Wydaje ją P. Gyldelpalm ,  ro
dem z Norwegii , były Sekretarz poselstwa Duńskiego 
przv dworze Szwedzkim.

Skarżą się W Sztokolrnie na coraz większe upały i 
susze.

Gazeta Sztokolmska umieściła wiadomość o płodach 
rękodzielni Szwedzkich w latach 1815 i 1816. W  3g 
Yekodzielniach wyrobiono r. i 3 i 5 towarów za 6,011,288 
talarów , a w  r. 181Ó za 6,584,808.

D A H H  Jt
Dnia 12 lipca zawinął tu okręt Rossyyski Rurik, pod 

dow ództw em  Kapitana Kotzebue , który przedsięwzią- 
Wszy roku i 8 i 5  podróż ku biegunowi północnemu, 
W r a c a  teraz do oyczyzny. Mając tylko 2 5 maytków,

z ńadzwyczaynem szczęściem odbył tę długą i przykrą 
podróż. Jeden tylko may tek umarł w drodze, a cho
rowitego oficera zostawiono w Kamczatce. W spomnio- 
ny okręt odkrył kilka w y sp , zwiedził północno-zacho
dni brzeg Ameryki pólnoeney, gdzie ma bydź obszerna 
ciaśnina morska; uczynił oraz inne ważne odkrycia je- 
ografiezne.

Nie podpada wątpliw ości, iż Król Duński , podczas 
pobytu swego w Xięzlwach , nie każe jeszcze ogłosić o- 
biecaney konstytucyi. Kommisya, którey napisanie 
jey powierzono , rozjechała sie jeszcze przed wyjazdem  
Monarchy z Kopenhagi i nie słychać , kiedy się znowu 
zbierze.

A m e r y k a  P o ł u d n i o w a .
W  gazecie berlińskiey czytamy z Londynu pod d. i 4  

lipca : W  Buenos-Ayres od połowy kwietnia wszyscy
przejęci są radością. Przez 3 do 4ch dni nietknięto się 
źadney roboty, a d. 17 ciągle przez 18 godzin b itow e  
dzwony i strzelano z dział. Przyszły bowiem depesze 
od Jenerała St. M artin  z placu bitwy, na równinach 
Maipona , datowane d. 5 kw ietnia, podług których po- 
mieniony Jenerał w  ośmio-godziney bitwie zbił na gło
w ę Królewskiego Jenerała Osorio. Artylerya i tabory, 
więcey 2,000 jeńców , między którymi 170 oficerów (a 
między tymi Jenerał Ordonez i Szef głównego sztabu , 
Primo de Rivera) są w  ręku powstańców. St. M artin  
oddaje wielką pochwałę swoim Jenerałom D on Antonia 
Gonzalez B alcarte , Juan Gregorio de- las Her as , Don 
Rude findo Alvarado i Don Hilarion de la Quintana. 
Krolew'scj' mieli w Talca w ielkie-zapasy, park artyle- 
r y i , tabory i kassę w oyskow ą, a St. M artin  spodzie
wał się, że wszystko, co d. 19 utracił, znowu odzyśzcze. 
„ "Wszystko już rozstrzygnione ; nie masz już nieprzyja
ciela , odnieśliśmy zupełne zwycięztwo etc IC Oto są 
w yrazy , jakiemi wszystkie te doniesienia są pisane.

Podług doniesień z St. Thomas, pod 28 maja, W Vene- 
zueli stoczyli znowu rojaliści mocną bitwę Z powstańca
mi. Pierwsi przypisują sobie zwyoięźtwo ; wyznają a- 
to li, źe wielu znakomitych oficerów utracili. Tymcza
sowy naczelny dowódzca woyska Królewskiego de la Tor
re , jest ciężko raniony, a jego adjutant i dwódziestu kil
ku innych officerów zabitych ; Morillo zaś znowu do 
zdrowia powrócił. Brion i Aury złączyli się w blizkó- 
ści. St Bartholomeus , pod tak nazwanemi pięcia wyspa
m i, i liczą teraz i 5 żaglów. M ów ią, że Brion chce 
obwarować wyspę Mona , jako mieysce jednoczenia się, 
i jeśli można zająć w posiadłość Samen.

Powstańcy stają się coraz śmielszymi. Niedawno w y
ładowały trzy statki z woyskiem pod St. Augustina (sto
licą Florydy wschodniey.) Gubernator hiszpański wysłał 
przeciw nim 100 łudzi załogi.

W y s p a  ś. H e l e n y .
Officer z 66go pułku piechoty Angielskiey, będące

go na wyśpię S. Heleny, przesłał wiadomość do Londy
nu, i i  gdy jeszcze d. 1 września r. z. Wprowadzono of
ficerów tego pułku do Bonaparlego , oświadczył im , iż 
nie srebro, ale złoto powińnibjr nosić na sukniach: są
dził bow iem , iż skoro byli w Indyach , musieli się tara 
bardzo zbogacić. Zapytał się potem pułkownika: czyli 
pułk, który 20 lat bawił w Indyach, może bydź tam  
tak używanym , jak ten , który jeszcze nigdy nie był? 
Odpcwdedział pułkownik: Może bydź rów nie , albo ;e- 
szcze więcey użytecznym. Dalecy pytał się Bonaparte: 
jak długo pułk powinien bydź w Indyach, aby przywykł 
do klimatu? czyli -więcey ludzi w pierwszym jak w dru
gim roku utraciliśmy ? jak sprowadzamy potrzeby wo
jenne , sprzęty i żywność? czy każdy żołnierz nie ma 
sługi? Spostrzegłszy medale u pułkownika Dodgin, spy
tał go : gdzie je dostał ? i odebrał odpowiedź: w Vime- 
ira , Ortes i w  Pireneach. W ypytyw ał się nakoniec le
karza o chorobach w  Indyach, wiele officerów chodzi 
do kościoła , i czyli często Anglicy piją do północy?

W o l n o  drukować. Ignacy Reszka Komit. Ccnz. Czl. —  1* W ilnie w Drukarni Rcdakcyi pism p e ty  ody cznych.
, DODATEK.
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O g ł o s z e n i a .

i W edle Ukazu JEGO LMPERA TORSKIEY MOS& 
Samowładnącego Całą Rossyą.

Wypis sXtffe Ziemskich Powiatu Wołkowyskiego. Ro
ku tysiąc ośmset dśmnństego-miesiąca julii dwudziestego 
dnia. t

Przed Aktami Ziemskiemi powiatu Wolkowyskiego sta
nąwszy osobiście W .  JPan W incenty  Jankowski Regent 
Graniczny powiatu Wolkowyskiego , oświadczenie/ przez 
I W .  Tadeusza Hrabi Tyszkiewicza Generała woysk Pol
skich i Kawalera uęzynione, poniźey wyrażające się, do Akt 
podał: którego' . oświadczenia wyrazy następne: Oświad
czenie JVV. Tadeusza Hrabi Tyszkiewicza Generała Bry
gady woysk Polskich 1 Kawalera Orderów woyskowych 
dziedzica Hrabstwa Swisłoczy ,• z powodu pomównego pi
sma. przez J W W . Michała prezydenta Sądów* Granicznych 
gnbermi wileńskiey, Piusa Marszałka Byrysowskiego, i 
w  imieniu Wincentego Józefa braci, Kamilli siostry H ra
biów Tyszkiewiczów , w Aktach Ziemskich Wileńskich za
pisanego , 1 przez dodatek do Gazety Kuryera Litewskiego 
N um eru czterdziestego szóstego pod datą siódmego jurni 
roku ty si .c  ośmset ośmnasiego Ogłoszonego. Smucić się 
trzebaśńad losem fannlii, k tóra nie chce i nie umie cenić pa
mięci cnót i dobroczynnych wielkości duszy swojego kuzy- 

,na zeszłego ś. p. Wincentego Hrabi Tyszkiewicza Refe
rendarza Wielkiego Xięztwa L i t tg o , i K aw alera , .rzuca 
potwarze ha dziedziczącego.Swisłocz mocą jogo rożrżą
dze ń wzruszając szanowne jitrysdatora popioły, 1 wjszelkioh 
uchybia względów, w zawodnem mniemaniu, że fałszywy 
okrzyk obalijprawa krajowe, moc przyznanego dokumentu, 
a na tych ruinach otworzy drogę do ohcfgo majątku. Są 
to  w  prawdzie 'chęci ńic nieznoczące, ale cli , ci memora uie 
światło wieku obrażające. Gdyby, jednak biiżey to okazać 
publiczności, do którey” przemawiają pretendenci, katego
rycznie odpowiadam na ich zarzuty następnie: pierwszy 
zarzut pretendentów „  iż ś. p. W incenty  Hrabia Ty- 
„  sżkiewicz Referendarz W .  X. hitgo , me miał prawa i 

nie mógł rozrządzić własnym majątkiem z oddaleniem 
„  osób przez Genealogią bliższych'4 jest obcy dla Rodakow, 
obcy względnie praw własnego kraju, bo każdy krwi szla- 
chetney potomek , za poświęcenie się naddziadow dla. Oy- 
ozyzny , ma ten naywążuieyszy przywiley , ód wielu wie
ków przez prawodawstwo zabezpieczony. Przywiley bez- 
pośrzedniego szalunku dóbr własnych, oyczysly eh, macie
rzystych , jakimkolwiek prawem i obyczajem nabytych, 
z oddaleniem własnych dzieci iblizkich, podług upodobania. 
Drugi zarzut ,, iż zeszły Referendarz, zostawiwszy mają- 
„  tek bez rozrządzenia, zszedł z tego świata i otworzył spa- 
„ dek do wszelkiego majątku dla braci stryjecznych 44 u- 
tworzyli Pretendenci przeciwko własnemu przekonaniu i 
wiadomości, przeciwko trierze publiczney, jaka się grun
tuje na aktach urzędowych , na dokumencie przez,zeszłego 
Refer eh. fyszkiewicza tysiąc osmset trzynastego roku de- 
cembra dziesiątego datowanym 1 tegoż dnia przed aktami 
Ziemskiemi W ołkowy.skieini przyznanym , na dokumencie 
trzema laty przed śmiercią sporządzonym , i przez żadne
go z dzisieyszych pretendentów, za życia-ś. p. Referenda
r z a ,  nieprzeezonym ; skutkiem którego dokum entu, gdy 
dziedzictwo Hrabstwa Swułoczy ruchome 1 srtmmowne 
własności, szalunkowi zeszłego Referendarza uległe, prze
szły do nieodzownego Aktorstwa Generała Tyszkiewicza, 
a dalsze dobra dla familii, uprzedniemi dokumentami od
stąpione ; tą  koleją gdy zeszły Referendarz pod życiem 
swoiem wszelkie fundusze rozrządził , nic więc w. dobrach 
Swisłoczy, przez zeszłego Referendarza posiadanych, do suk- 
Cedowania po Jego śmierci dla pretendentów nie pozostało.
3 Rozminęli się z prawdą i z wszelkiemi względami pre
tendenci, formując zarzut „ iż po ustałem życiu ś. p. Re
f e r e n d a r z a  wzięli intromissyą do Swisłoczy w obecności 
„JVV. Generała T’yszkiewicza, że czas znaczny sami, pó- 
„ żniey przez JP. Siedlikowskiego zarządzali , że JP. Sie- 
„  dlikowski , Jakby zdradliwie j wiarołomnie uwiedziony 
„ zyskiem wszedł w kondyktową umowę z JVV. Generałem 
„ i  oddał Swisłocz 44 Generał -Tyszkiewicz, w  porę zgonu 
zeszłego Referendarza zdarzonego wDuboj w dniu dwu
nastym m arca , w póre najazdu pretendentów-do Swisło
czy, okrytego tytułem Intromissyi, dwudziestego pierwsze
go marca tysiąc ośmset szesnastego roku datowaney, żńay- 
dywał się w królestwie Polskiem , nie mógł więc bydź obe
cnym w Swisłoczy , i niebył; pod niebytności dziedzica , 
mógł siebie ogłosić właścicielem jego domu. Z  dobrze roz
ważonego in te resu , pretendenci zamilczećby powinni o 
swey Intromissyi, ta  bez żadnego prawa wzięta, nie upo
ważnia zawłaszczeń dóbr cudzych, lecz świadczy tylko 
ich naruszenie, ściąga odpowiedzialność prawami wskaza-
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ną. Jóśliby, podług wnioskowań pretendentów, zapisańió 
intromissyi beż żadnego praw a , dawało wstęp do obcey 
Własności,, wtenczas, każdy stałby się obywatelem i p re
tendentem dóbr całego świata; co gdy się przeciwi głó
wnym zasadom społecznego dobra , więc krok pod jakim- 
kolwićm względem 1 nazwaniem do rzeczy obcey , jest nad
użyciem , przez iMfdużycie można naruszyć rzecz obcą, 
ale me osłabić dojey prawo właściciela; mimo zatem k rok  
samowolny Pretendentów, Intromissyą nazwany, General 
Tyszkiewicz za przy byjpeni z Królestwa Polskiego, dwu
dziestego dziewiątego .marca w  dni ośm po najechaniu 
Swisłoczy przez pretendentów, w  tymże dniu przez o- 
świadczenie w Aktach .Ziemskich W  ołkowyskich zapisane 
ogłosił: że Hrabstwo Swisłocz skutkiem przyznanego do- 
kumentu zeszłego Referendarza Aktorstwu samo jednego 
ulegle, w'swoje władafpe obeymuje : w  tymże dniu, wydaK 
i przyznaj Plenipotencją do ogólnego rządu interesów 
Jirabstwą.Swisłoczy, nązajutrz w dniu trzydziestym m. rca  
przez introtmsyą urzędową wszedł w Aktualną wieczy
stą całego. Hrabstwa Swisłoczy possesyą, przez wydany 
instrument instalował f .  Siedlikowskiego do rządu eko
nomicznego 5 ułatwienia ihteressow Fu udowych, zalecił 
zregestrówanje rem anen tów , sporządzenie inwenfarzow, 
co 1 uskuteczniono, za .wiedzą i podpisem Ziemskiego 
sprawnika;. obowiązki u® dziedzictwa przywiązane dopeł
n iał, w c;jłey rozciągłości prawo dziedzica exekwovvał za 
wla fomością sanjycliże pretendentów , o czem przekony
wa list własnoręczny JW . Piusa Tyszkiewicza pod dniem 
dziewiątym julii, tysiąc, ośmset szesnastego roku do A k t  
Ziemskich Wołkowyskich wniesiony, do JP, Siedlikow
skiego pisany, równie dalsze korrespondeneye tegoż JVV. 
Piusa Tyszkiewicza z Generałem utrzymywane. Przeci
wnie J W W . Pretcndenqj, zaniósłszy kilka manifestów za
powiadających występny i próżny bo o ruinę dokumentu 
przyznanego process , zUymować Swisłoczy w rząd aktu- 
kiny, jako obcego dziedzictwa, nie poważyli się, bo przy
jęli uwagę, iż, intromissyą bez żadnego prawa zapisana jak 
sama z siebie w ystępna, tak  exekucya jey zawszeby ozna
czała nie po.isfesyą lecz samowolny zabór obcey własności, 
od którey w każdym czasie przez władzę policyyną, byliby 
oddaleni; zwrócili więc wygląd na olijekta, które, przedposzu- 
kiwaniem właściciela, przez policyą mogą bydż usuniętemi 
skutkiem tego uwiedli sfebro stołową , czego me przeczą, 
i gotowe pieniądze, co objawić byli powinni, bo to tylko 
w calem piśmie pretendentów miałoby cechę rzeczywi
stości. A nadto ze wszystkiego mieli zamiar opustoszyć 
Hrabstwo (o czem przekonywa list za własnoręcznym pod
pisem J W . Półkownilca), gdyby dziedzic Generał Tyszkie
wicz za powrotem , tym  sarnowolnościom nie zapobiegł. 
Chcąc wszakże JvVVV. Pretendenci mieć jakikolw iek pre
tex t  do nowych zaborow w czasie władania Generała T y 
szkiewicza ogłoszonego urzędownic przez oświadczenie 
dwudziestego dziewiątego , i Intrpraissyą trzydziestego 
marca , wezwali JP. Siedlikowskiego pismem piętnastego 
maja datowanym, aby rząd Hrabstwa, po zeszłym Refe
rendarzu pozostały na ich imieobiął: wstrzy mał ten k rok  
pretendentów G enera ł , jako dziedzic , ile że komis napa
du na obcą własność , i possesyą, przez kogoż mógł bydź 
przyjęty? a pismo pretendentów przekonywa , że i prze
moc. niczawłaszczonego Rżądu w  Hrabstwie Swislockiem 
nie mieli, kiedy po sześciotygodniowym zapossydowaniu 
przez Generała Tyszkiewicza Hrabstwa Swisłoczy , ten- 
towali pozostały rząd zeszłego Referendarza, a podług 
ich mniemania, jeszcze exystujący, lubo już przez prawego 
dziedzica zajęty, objąć,na swoje imię , takowy zabór sće- 
bra stołowego i pieniędzy, naruszenie spokoyności dzie
dzictwa, oświadczeniem w Akladach Ziemskich W ołko- 
wyskich żapi sanem , przez Generała Tyszkiewicza zaskar
żone. Możcż bydź większa między istotą rzeczy a odgło
sem pretendentów różnica ? Chęć bez żadnego prawa, ku 
naruszeniu obcego majątku za dokumentem przyznanym, 
za intromissyą , za wiedzą Ziemskiego sprawnika , i sa- 
mychże pretendentów z ad z i e dz i c Z one go; chęć spustoszenia, 
zabory jedne projektowane, drugie dopełnione, najazdy 
W czasie upatrzoney nieobecności właściciela, subordyno- 
wanie w  takimże widoku drug ich , przedstawiać publi
czności, zaspokoyne znacZny przeciąg dzierżenie, akcye 
gorszące powszechność, i zaskarżone , nazwać prawem 
spadku do dóbr, w których nic do sukcedow ania nie pozo
s ta ło ,  objęcie przez Generała Tyszkiewicza w rząd i wła
danie Hrabstwa Swisłoczy , skutkiem dokumentu* przy
znanego , w  Aktach publicznych ogłoszone, umianować 
czynem kondyktu z JP. Siedlikowskim; co tylko ten może 
Wyrzec, kto nie urnie zachować winney dla człeka honoru 
delikatności, kto nie wyobraża stosunków między zw ierzch
nikiem a podwładnym, między panem a ońciajitem, jakim



był i do tąd  jest u G enerała  T yszkiew icza JP. Siedlikowski. 
4 . „ Z e  J W . G enerał, pod ]akim kolwiek ty tu łe m  w  świe- 
„  cje i p raw odaw stw ie całkow item , nie m a w stępu  do ma* 
„  ją tk u  po zeszłym  R eferendarzu  , nie m a p raw a  daro- 
„  wnego, zastaw n eg o , p rzed aźn eg o , ani aren d o w n eg o , że

z p re tenden tów  nie z rzek ł się na  G enerała , że kil- 
koleń przędą im  drogę w  n a tu ra ln ey  sukcessy ip rze- 

,, cina, że bez sądu, d ek re tu , bez zapozw u, obwieszczenia,
„  i w iadom ości n iepraktykow anym  w  świeeie porządkiem  
„  zajął od naddziadow  przez ich zapossydow any i długo rzą- 
„  dzony m ają tek  44 T en  za rzu t p re tenden tów  obok pow yż
szego objaśnienia nie może m ieć żadnego stosunku do Ge
n e ra ła  T y szk iew icza , tem  samem już ro z w iąza n y , kiedy 
okazano praw o dziedzictw a , i jego # zgodną z ustaw am i 
k ra  owemi exekucya : p rzy  odwołaniu* się w ięc do stanu  
rz eczy  ak tam i w ykry tego  dodadź n a leży : (i.) że zeszły 
R efe ren d arz , m ając wolność każdem u praw am i nadaną sza- 
funku  dóbr w łasnych  podług upodobania, kiedy rozrządził 
dziedzictw o H rab stw a  Swisłoczy dokum entem , tysiąc ośmy 
se t trzy n asteg o  roku decem bra dziesiątego dnia p rzed  a- 
k tam i Z iem skiem i W ołkow yskiem i p rz y zn an y m , kiedy 
G en era ł T yszkiew icz skutkiem  przyznanego dokum entu 
to ż  H rabstw  o odziedziczy ł, kiedy przym iot przyznanego 
d okum entu  zaym uje w szy s tk o , co ty lko  bydź może nay- 
w aznievszym  z p raw  L itew sk ich , do nabycia w ieczystego 
w szelk iey  n a tu ry  dóbr ziem skich ; św iat w ięc w  piśmie 
p re ten d en tó w  um ieszczony , w k tó ry m  , podług ich mnie
m ania, nie może m ieć w 'stępu G enerał d jf H rab stw a Swfi- 
słoczy , ruż zadziedzieżonego , Widno , iż nie zna krainy  
L itew sk iey  i jey odwiecznie exystu jącyeh  ustawc (2) Z rz e 
czenie się od osob niem ająoycli p raw a do rz e c z y , a w tey  
kolei i ocl J W W . p re ten d en tó w  , dla G enerała w żadnem  
zdarzen iu  niem oźe bydź potrzebnem . (3) w yw ód fam iliy- 
nych pokoleń napróżno u tru d za ł p re te n d en tó w , k iedy 
nie idzie spór o spadek i nie m a nic do sukcedowailia. (4) 
Uo dziedzictw a m ajątku  k to  m a p raw o  na wieczność, ten , 
podług u staw  krajow ych i upowszechnionego p o rząd k u , 
nie potrzebuje ani dekretu  , ani pozw u, ani obwieszczenia, 
dla czego zaś G en era ł, dziedzic Swisłoczy, nie m a p raw a 
zastaw nego i a rendow nego , lecz ty lko dokum ent p rzyzna
ny  na w ieczność; J W W . P re ten d en ci wr w łasney uw adze 
znayda odpowdedź na swoje zapytanie. (5) Zajęcie Swisło
czy' p rzez G enerała  T yszk iew icza skutkiem  dokum entu 
p rzy zn an eg o , koleją p raw am i ustanow ioną objaśnione w y- 
źey , te n  ty lk o  może nazwrać niepraktykow fanym w  św ię
cie porządkiem  , k to  nie m a Względu na ustaw y krajow e 
i dazy ku  ich obaleniu. (6) O dziedziczeniu H rab stw a  Swi
słoczy p rzez G enerała  T yszkiew icza, że p re tendenci mieli 
do sta teczn ą  wiadom ość, upewmiają o tem  w łasne ich pisma 
w yżey  przyw iedzione jeżeli p re tendenci zaprzeć się przed 
publicznością m ogą rzeczy  upew nioney w łasnem i pismami; 
cóż dziw nego, że" n ad u ży c ia , z a b o ry , chęć spustoszenia 
obce°o d z ied z ic tw a ; p rzedstaw iają  za spokoyne od nad
dziadow  zapossydowanie. 5. „ I ż  J W . G enerał p rzez po- 
., zew  w  gazecie K u ry e ra  L itgo po J W . W aw rzeckiego  
„w yn iesiony , czyni siebie dziedzicem  całkow itego m ajątku  
” ruchom ego i leżącego J W . R eferendarza  T yszkiew icza4* 
Z a rzu t ten  jest obcy względnie G enerała dziedziczącego 
Swisłooz, sku tk iem  przyznanego d o k u m en tu , a naybliższy 
m a stosunek  względnie p re te n d e n tó w , k tó rzy  bez żadne- 
00 p raw a m ianują siebie aktoram i. 6. za rzu t „ I ż ,  p rzez 

p rocedera  z róźnem i, u tw ierd za  się G enerał na  dziedzi- 
„  ctw ie 44 rów nie iest p ró ż n y , bo gdy zapis pod iakim kol- 
w iek nazw aniem  m aiący przym iot dokum entu przyznanego, 
co do ważności i m ocy, u staw y  seymow c porów nały  z de
k re tam i N ayw yższey Instancyi. Zadziedziczenie w ięc p rzez 
G en era ła  Tyszkiew icza H rab stw a  S w isłoczy , sku tk iem  
dokum entu  p rzyznanego , nad to  z siebie w ażn e ; iak przez 
p rocessa ta k  p rzez  żadne inne koleje u tw ierdzeń  niepo- 
trzebu je  ; w reszcie spory  przechodzące przez opinią jurys- 
dykeyow , pod żadnym  względem nie m ogą bydź w zię te  za 
p ry w a tn e  zabiegi , w  stosunkach  ubocznych. W  isto tnym  
uw ażan iu  processu G enerała  w  różnych  subsełliach jedne 
u ła tw iane , drugie ex y s tu ju c e , dowodzą ty lko  o tw a r tą  i 
jaw ną exekucya p raw  na dziedzictw o H rab stw a  Swisło
czy sobie służących; exekucya, przez p iryzdykcie krajow e 
p rzy ję ta , p re tenden tom  w iacfm ią; co upew nia list J W . 
P iu sa  T yszkiew icza tysiąc  ośm set szesnastego roku  no- 
w em bra  dwudziestego ośmego dnia p is a n y , z p rzesłaniem  
zapotrzebow anych przez G enera ła  Annexow' do processu 
z dziedziczenia Swisłoczy w ynikłego. A  lubo J W . Ma- 
ry a  T ereska z  X iąźą t Poniatow skich  T yszkiew iczow a R e- 
ie ren d arzo w a W . "X" L tto , za zapisami J W . R eferen. T y 
szkiew icza n;ęź 1, ty s iąc  siedm set ośnn zie ią t cz w arte 
go roku  augusta  p iątego d a to w an em i, naza ju trz  p rzed  
A ktam i Ziem . p t tu  W ołgo przyznanem i za summę sześć- 

• k ro ć  pięćdziesiąt ty s ięcy  zło tych , possesyą swoją zastaw ną 
H ra b s tw a  Swisłoczy, od m om entu śm ierci zeszłego R eferen
darza  T y szk iew ic za , skutkiem  tychże zapisów  exystuja- 
ca  orzez In trom issye tysiąc  ośmset szesnastego roku  okto- 
b ra ' trzydz iestego  pierw szego w zię te , i tćjgoź roku now em - 
b ra  szóstego dnia vfr A k tach  Ziem . W o lch  zeznane, ogło
s i ła ,  ogólnie H rab stw o  Swisiocz ze w szelkięm i a ttynency-

ami, na rzecz swoją za jęła , i tęż possesyą dotąd ezekw uje. 
M im oto jed n a k  Generał Tyszkiew icz , nie naruszając sku t
ków Z ap isu  J ff ' .  R eferendarzow ey i je y  po ssesy i, ciągle 
obowiązki do dziedzictwa p rzyw ią za n e  sp e łn ia , i ciężary  
p rzez  swojego Juryzdatora J W . R eferendarza  na  toż Hrab
stwo wniesione w  ilości przeszło  sześciukroć sta tysięcy  
zło tych deportował. W in n i więc J W W . pretendenci zgo
dzić się na to : I ż  ja k  ważne zadziedziczenie Hrabstwa  
Sw isłoczy p rzez  Generała '1 'yszkiewicza żadnych utw ierdzeń  
niepotrzebuje , tak ja w n a  otwarta pretendentom  wiadoma te
goż dziedzictwa exekucya , z  na tury rzeczy  w yp ływ a jąca , 
ubocznie w yobrażaną bydź nie może. 7. Przedstaw iają p r e 
tendenci ,, Z e  sama nieWtność W incentego i Józefa  7yszk ie -  
,, wiczow była dotąd przeszkodą , p rze z  wspólne dzia łania  
,,  do powrotu, posrzednictwem  samey policy i, do domu im a -  

ją tku  H rabstwa Swisłoczy  44 Trzeba nieznać p ra w  i w ładz  
krajow ych adm inistrujących sprawiedliwość , aby w yrzec, że  
sama chęć beż żadnego p ra w a , może odjąć m ajątek aktu 
a lnem u dziedzicowi-. Trzeba nieznać w ładzy po licyyney lub 
zle  rozum ieć o postępowahiu policy i , aby obiecywać je y  
wdanie się. ipośrzeclnictwo do naruszenia praw a wieczności, 
za  wiadomością rządow ą p rze z  Tadeusza Tyszkiew icza we 
w szystkich stopniach , dziedzicowi właściwych , z.apossydr,w a
ne go i zaexekw ow unego ' , w exekucyi swojey p rze z  w ładze  
krajowe p rzy ję te g o , urzędowemi aktam i zaświadczonego. 
B liżey  jest, iż  pretendenci p rze z  pośrzednictwo policyi, po- i  
wrócą z tegoż Hrabstwa uwiezione srebro i p ien iądze , b o ji  
bezprawne naruszenie własności Generała T yszkiew icza, 
je s t zaborem prosto p rzez  policyą odzyskać się pow innym . 
Jeżeli postępowanie pretendentów  w zaw odnych w idokach, 
zastanawia , ja k  głoszą  nieletność , ta, godna uwielbienia , 
nieletność,przejęta  wdzięcznością ku dobroczynnemu dla je y  
kuzynow i ,. szanująca skutek jego rozrząd  zeń zaw stydzałaby  
wiek doyrza ły , chcący to naruszać ; wszakże różnica w ie
ku niezmierna bynayrnniey stosunków rzeczy i praw a, p ier-  
w szey s ta n , drugich z a s a d y , zawsze m uszą bydź jedne; a  
zatem  szukać rzeczy nieposiadaney tem samem nieutraco- 
n e y , snuć projektu na zawłaszczenie obcey bez żadnego  
praw a , w dadź się w process p ró żn y  , w  process pows ze
chność obrażający  , pom iędzy fa m ilią  ku  ruinie tranzakcy i 
dobroczynnego kuzyna  na głów nych kraju ustawach wspu.r- 
tey  , jest czynem  w każdym  wieku niechlubnym i niepożyte- 
cznym . 8. PVyrazy w piśm ie pretendentów  pomieszczone  „ T i  
„ ewikcyą na odpowiedzialność, w idzieli dotąd dostateczną ,
„ za wszystkie zbierane in tra ty  i zabory w m aiątku dziedzi- 
„ czn ym  i sumrnownym J f T . G enera ła44 równie ja k  i całe 
ich pismo żadnego niem ają zw iązku  z istotnym stanem rze 
czy . D ziedziczenie p rzez  Generała Tyszkiew icza dóbr w ła
snych Swisłoczy, żddney niepotrzebuje ew ikcy  , opieka p ra w  
i rządu dostatecznie spokoyność tegoż dziedzictw a dla jego  
za ręcza ; próżna  wiec pretendentów w zględnie Hrabstwa  
Sw isłoczy i dalszych dóbr Generała troskliw ość, dość je y  
m a sam Generał Tyszkiew icz na  u trzym anie praw a w ła
sności. 9. Ostrzegają pretendenci „ JJV. W aw rzeckiego Ge- 
, , n e ra ła , opiekę X ię in ic zk i S te f  an i R adziw iłłów ny , massę 
„ Radziw iłłowską, je y  prokuratora i dalsze interesowane oso- 
„  by , aby żadnych z J W . Generałem dokumentów niesta- 
„ nowili , w  układy , w urnowy , w prze lew y z  rzeczy  ma.- 
„ ja tku  po zeszłym  R eferendarzu  nie wchodzili , słowem nic 
„ n ierob ili, g d yż  to w fzystko  zą nieważne ogłaszają i po-  
,, szukiwanie należności na każdym  zapowiadają  44 sum m y  
p rze z  J W . W aw rzeckiego i p rze z  massę Radziw iłłow ską  
s.p.  zeszłem u R eferen. Tyszkiew iczowi za w in ione , skutkiem  
dokum entu przyznanego  nieraz wspomnianego sąw łasnością  
Generała Tyszkiew icza, o uzyskp ierw szey, zapozw em  p rzez  
gazetę ogłoszonym w sądzie Z iem skim  W ołm  w mącu ju n ii  
roku idącego , o drugą w kom issyi na rozpoznanie m assy  
m ajątku X X .  Radziw iłłów  blisko od la t dwóch w im ieniu  
jego  jako aktora rozpoczęte, ustanowione i p rzez  pierw sze  
stopnie ju ż  są przew iedzione processa. Czcze zarzu ty  p re 
tendentów, p ra w  dziedzica i właściciela exystujacego , praw  
zaexekw ow anych , stopniow, poszukiwań p rzez  w yroki są
downicze ustanowionych , naruszyć , zastanowić , zm ienić, 
i  żadney uw agi zyskiw ać niernogą. P ew nym  bydź może 
Generał, że proklam acya pretendentów  , ich w yroki w w ła
sney ogłoszone sprawie w  św iatłem  obywatelstwie toku in 
ter essow niestrudnią. Gdyby wszakże, czego się niespodzie- 
w a , doświadczył naym nieyszych zm itrężeń, strat, ztąd  i u- 
bytkow pod wszelkim  względem  u w a ża n ych , że na m ajatku  
pretendentów  postukiw ać będzie naysolenniey oświadcza. 
Ostrzegać, aby z  pretendentam i w  żadne układy o sum m y  
Generałowi należne nie wchodzono, nie m a potrzeby. M ł a -  
sna każdego ostrożność niedozwoli traktować z n im i o rzeczy , 
do którey , prócz próżney ch ęc i, żadnego niem ają praw a . 
Usunąwszy zasłonę rzuconą pr z ez  pretendentów  na za k ry 
cie istotnego stanu rzeczy , postrzega każdy prawo nabycia, 
jego exekucyq  p rze z  w ładze krajowe przyję tą . E xe ku cy ą  
ja w n ą , pretendentom  wiadomą , a na tych zasadach zadzie- 

! dziczenie p rze  Generała Tyszkiew icza Hrabstwa Swisłoczy  
w sp a rte , z drugiey strony chęć zawłaszczeń bez żanego p r a 
wa, chęć obalenia dokumentu przyznanego, rozrządzen ze
szłego R eferendarza Tyszkiew icza kuzyna  dobroczynnego, 
dla sam ychże pretendentów  , chęć naruszenia w łasności.



s a m o w o l n y  j e y  z a b ó r ,  z m y ś l o n y  s t a n  r z e c z y ,  c z c z e  z a r z u t y  
i  p r ó ż n e  z a b i e g i  , a  n a  t y m  o s n o w a n e  p r e t e n d e n t ó w  s t o s u n k i ,  
i  p o m ó w n e  p i s m o  p r z e c i w k o  G e n e r a ł o w i  T y s z k i e w i c z o w i ,  
r o z r z u c o n e  p r z e z  g a z e t y  p o  k r a j u ,  m o z e ż  b y d ź  w i ę k s z a  w  p o 
r ó w n a n i u  r ó ż n i  c a ?  G e n e r a ł  T y s z k i e w i c z  w  z y d l u  p u b l i c z n e m  
i  d o r n o w e m  b y ł  z a w s z e  n a  d r o d z e  h o n o r u  i  b e z i n t e r e s o w n o ś c i ,  
z  t e y  n i g d y  n i c  z s z e d ł  i  z b o r  z y c  n i e p o t r a j i . K r o k i  j e g o  z a 
t e m  b y ł y  i s ą  j a w n e  , c z y s t e  , n i e p o d o b n e  d o  d z i a ł a ń  J W W .  
P r e t e n d e n t ó w ,  k t ó r z y  n a  r o z w a l i n a c h  p r a w ,  o b o w i ą z k ó w  
d l a  k r w i ,  i  d z i e ł  d o b r o c z y n e g o  k u z y n a  , p r y w a t n e g o  s z u 
k a j ą  z y s k u ;  n i e m a  G e n e r a ł  i n n y c h  w i d o k ó w ,  j a k  o d p o w i e 
d z i e ć  u f n o ś c i  z e s z ł e g o  R e f e r e n .  ' T y s z k i e w i c z a , k t ó r ą  p o d  
ż y c i e m  w  G e n e r a l e  p o ł o ż y ł .  P a m i ę ć  t e g o  m ę ż a ,  k t ó r y  b y ł  
w z o r e m  c n o t  z n a k o m i t y c h  i  p r z y k ł a d e m  d o b r o c z y n n y c h  
w  c a l e m  s w e m  ż y c i u  d z i a ł a ń  , n a d t o  j e s t  d r o g ą  s e r c u  G e 
n e r a ł a  ,  z a c h o w a  j ą  w  c u ł e y  m o c y  i p o d  o p i e k ą  p r a w  n i e d a  
n i k o m u  n a r u y z y ć  j e g o  r o z r z ą d z e ń .  Ś w i a t ł a  p u b l i c z n o ś ć  
p r z y z n a  p r a w d ę  , ą  S ą d  o d d a  s p r a w i e d l i w o ś ć  G e n e r a ł o w i  
T y s z k i e w i c z o w i , k t ó r e j  s a m  d r o g ą  p r o c e s s u  s z u k a ć  b ę d z i e , 

a b y  c n o t ę  d o b r o c z y n n e g o  p r z y j a c i e l a  i  k r e w n e  g o  ,  w a ż / .O ś ć  
j e g o  d z i a ł a ń  p o w s z e c h n o ś c i  o k a z a ć .  k r o k i  p r e t e n d e n t ó w  p r z e 
c i w n e  w s z e l k i m  w z g l ę d o m  z a s t a n o w i ć ,  a  z a  d o p e ł n i o n e  p r z e z  
i c h  n a d u ż y c i a  s a t y  f a k c y ą  u z y s k a ć .  G u t t  r o k u  t y s i ą c  o ś m -  
s e t  o ś m n a s t e g o  , m i e s i ą c a  j u l i i  d w u n a s t e g o  d n i a .  U  t e g o  
o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  a k t o r a  n a s t ę p n i e  w y r a ż o n y :  'T a d e u s z
H r a b i a  T y s z k i e w i c z  G e n e r a ł  w o j s k  P o l s k i c h .  K t ó r e  to  o -  
ś w i a d c z e n i e  z a  p o d a n i e m  o r l e g o  p r z e z  p o w y ż s z ą  o s o b ę  d o  
A k t ,  j e s t  w  X i ę g i  Z i e m s k i e  W o ł k o w y s k i e  p r z y j ę t e  i  w p i s a n e , 
A  z  n i c h  i * t e n  w y p i s  p o d  u r z ę d o w ą  p i e c z ę c i e \  w  t e y ż e  d a c i e  
s t r o n i e  R e k w i r u j ą c e y  j e s t  u ś y d a n .

Z g o d n o ś ć  z  K s i ę g a m i  ś w i a d c z ę  J ó z e f  K o t k o w s k i  R e g e n t  
Z i e m s k i  W  o ł k o w j s k i .

N O W E  D Z I E Ł A .

I .  w  X i ę g a r n i  X X .  P i j a r o m  u  A l e x a n d r a  Ż ó ł k o w 

s k i e g o .

P o c z ą t k i  A l g e b r y  S .  F .  L a c r o i x  d l a  u ż y c i a ,  w  s z k o l e  

c e n t r a l n e y  p a r y z k i e y ,  p r z e ł o ż o n e  n a  j ę z y k  p o l s k i  p r z e z  X .  

E .  S i e r a d z k i e g o  S .  P .  z  j e d e n a s t e g o  w y  d a n i a  p o p r a w n e g o  

w  P a r y ż p  1 8 1 5  r o k u .  C e n a  e x e m p l a r z a  r u b .  s r .  1 .

E u t r o p i i  B r e v i a r i u m  H i s t o r i a e  R o m a n a e  ,  c e n  k o p .  2 0 ,  

P a m i ę t n i k  M a g n a t y c z n y  N r .  X .  R a z e m  p r e n u m e r a t a  

p i s m a  t e g o  k o s z t u j e  b e z p o c z t y  r u b .  2  k .  5 o ,  z  p o c z t ą  r u b .  
4 s r e b r e m .

T y g o d n i k  W i l e ń s k i  ,  T o m  V .  s t r .  4 o o  Nr .  1 1 0 6 - 1 1 7 .

D zieła  znaydujące się w  Redakcyi gaze ty  Kur. L itt.
G n o m o n i k a  r y s u n k o w a ,  c z y l i  s p o s ó b  p r o s t y  i  ł a t w y  

r y s o w a n i a  k o m p a s o w  n a  r ó ż n y c h  p ł a s z c z y z n a c h ,  b e z  ż a 

d n e g o  r a c h u n k u  ,  u ż y w a j ą c  t y l k o  c e r k l a  i  l i n i i .  P o d ł u g  

u k ł a d u  J .  M o l l e t  P r o f e s s o r  a  f i z y k i  1 g e o m e t r y  i  p r a k t y -  

c z n e y  w m u z e u m  L i o ń s k i e m ,  p r z e z  W i n c e n t e g o  K a r c z e w 
s k i e g o .  C e n a  e x e m p l a r z a  z ł ł c h  o  i  g r .  1 0 .

K a l e n d a r z y k  p o l i t y c z n y  n a  r o k  1 8 1 8 d l a  w y d z i a 

ł u  U n i w e r s y t e t u  J m p e r a l o r s k i e g o  W i l e ń s k i e g o .  C e n a  e -  
x e m p l a r z a  z ł l c h  4 .

O  k a r m i e n i u  p s z c z ó ł  i  o  ś r o d k a c h  r a t o w a n i a  s ł a b y c h .  

W y j ą t e k  z  r ę k o p i s m u  M i k o ł a j a  W i t w i c k i e g o ,  o  P s z c z e l -  

n i c t w i e .  C e n a  e x e m p l a r z a  k o p .  1 0 .

1 S ą d  g ł ó w n y  W i l e ń s k i  2 g o  D e p a r t a m e n t u  p o w o d e m  

o ś w i a d c z o n e y  p r z y  z a ł o ż e n i u  z e  s t r o n y '  B y ł e g o  k o m i s s i o -  

n i e r a  J e r z e g o  L i s a n i e w i c z a  ,  s z l a c h c i c a  J ó z e f a  W o y d a g a  

i  m i e s z c z a n i n a  W i l e ń s k i e g o  D o m i n i k a  S z e n k a  n a  d e k r e t a  

t e g o ż  D e p a r t a m e n t u  w  s p r a w a c h  i c h  n a s t a ł e  a p p a l l a c y o w ,

n i e m o ż n o ś c i  z ł o ż e n i a  p o  d w i e ś c i e  r u b l i  n a  z a k ł a d y  a p p e l a -  

c y y n e ,  c z y n i  n i n i e y s z ą  w  s k u t e k  u k a z ó w  i  r e z o l u c y o w  p u -  

b l i k a t ę ,  z  t y m ,  i ż  j e ś l i b y  k t o  w i e d z i a ł  o  m a j ą t k a c h  d o  w z r n i e -  

n i o n y c h  o s o b  n a l e ż ą c y c h  ,  z d o c h o d o w  k t ó r y c h  m o ż n a b y  

b y ł o  u z y s k a ć  w y r a ż o n e  z a k ł a d y  a p p e l l a c y y n e ,  i ż b y  r a c z y ł  

p r z e s ł a ć  D e p a r t e m e n t o w i  u w i a d o m i e n i e .
Z  a  r o z k a z e m  S a d u  S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i .

1 M a j ą t e k  z w a n y  Z a m e c z e k  a l i a s  S u d e r w a  m u r o w a 

n a  ,  l e ż ą c y  o  w i o r s t  p i ę ć  o d  m i a s t a  W i l n a  n a d  r z e c z k Ą  

S u d e r w ą  n a t u r y  P o i e z u i c k i e y , m a i ą c y  w  s o b ie  o b s z e r n o ś c i  

w ł o k  g e o m e t r y c z n y c h  s t o  w  o b r ę b i e  b e z  s z a c h o w n i c ,  a  w  t y m  

l a s u  b o r o w e g o  i  r ó ż n e g o  ,  m ł o d e g o  w p r a w d z i e ,  l e c z  d o 

b r z e  z a k o d o w a n e g o  w ł o k  t r z y d z i e ś c i , z i e m i a  w s z ę d y  bez 
b r a k u  r o d z a y n a , t w a r d o  ż w i r o w a t a  z  c z u r n o z i e m e m .  D y 
m ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  r o l n i c z y c h  p a n s z c z y z n o w y c h  c z t e r d z i e -  

ś c i e  p i ę ć  a  l u d n o ś c i ,  w e d l e  o s t a t n i e y  r e w i z y i ,  d u s z  r n ę z -  

k i c h  p o d d a ń s k i c h  100 . K a ż d y  d y m  z a r a b i a  z i e m i  w l o k ę  

c a ł ą ,  i  ł ą k  m a j ą  w ł o ś c i a n i e  d o s y ć  w e d l e  p o t r z e b y .  K a r 

c z e m  p r o p i n a c y y n y c h .  t r z y .  F u n d u m  w e  w s z e l k i e  p o t r z e b y  

g o s p o d a r s k i e  n a l e ż y c i e  z a b u d o w a n e ,  o p a t r z o n e  i  p i ę k n i e  0 -  

g r o d z o n e ,  t a k ,  i ż  n i c z e g o  n i e  b r a k u j e .  P r z y t e m  o g r o d  

f r u k t o w y  i  r a z e m  n a  w ł o s z c z y z n ę  d o  p i ę c i u  m o r g o w  w  

s o b ie  z a w i e r a j ą c y ,  w  k t ó r y m  s ą  p i ę k n e  i  n i e m a ł e  c z t e r y  

k a n a ł y  z e  s p a d e m  z  j e d n e g o  d o  d r u g i e g o  ■ c i ą g ł e y t  

o b j i t e y ,  ż y w c y  w a d y  w  r ó ż n e  g a t u n k i  r y b  z a r y b i o n e .  

D a l e y  t u ż  p o d e  d w o r e m  s t a w  n i e m a ł y  r y b n y  z  m ł y n e m  

c i ą g l e  m i e l ą c y m , z  k t ó r e g o  s a m a  w o d a  i d z i e  n a  t r o m b y  

d o  b r o w a r u  t u ż  s t o i ą c e g o  p o r z ą d n e g o  w  s ł u p y  m u r o w a 

n e  z a b u d o w a n e g o .  N a d t o  j e z i o r  p o ł o w n y c h  n i e m a ł y c h  

t r z y  i  d w a  b r z e g i  W i l i i ,  g d z i e  z n a y d u i e  s i ę  p i ę k n a  z a 

t o k a  d o  p o ł o w u  w i o s e n n e g o  r y b .  P o d  d w o r n e m i  p o l e t k a 

m i  z n a y d u i e  s i ę  z i e m i  r ó w n i e  p o d z i e l o n e y  n a  c z t y r y  p o 

l a  m o r g o w  448 . W y s i e w a  s i ę  o z i m i n y  b e c z e k  37 .  F o z y -  

c y a  i e d n a  z  n a y p i ę k n i e y s z y c h  w  o k o l i c a c h  W i l n a .  S i a n a  

m u r o ż n e g o  k o s i  s i ę  w ó z o w  1>5 o .  G l i n a  d o  z a ł o ż e n i a  c e g i e l 

n i  n a y l e p s z a  i  t e y  i e s t  o b f i c i e ,  a  g ó r y  k u  m i a s t u  l e ż ą c e  

p e ł n e  k a m i e n i a  w a p i e n n e g o .  T a k o w y  r n a i ą t e k  i e s t  d o  p r z e -  

d a n i a .  K t o b y  s o b i e  z  o c h o c z y c h  ż y c z y ł  o  t o  t r a k t o w a ć  z  a k 

t o r e m  p o w e ź m i e  z u p e ł n ą  i n f o r m a c y ą  w R e d a k c y i  K u r y  e r  <t 
L i t e w s k i e g o .

1 S ą d  g ł ó w n y  W i l e ń s k i  D e p a r t a m e n t u  C y w i l n e g o  

c z y m ą c  z a  u k a z e m  r z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w  r o k u  t e r a z n i e y -  

s z y m  J u n i i  2 6  d n i a  z a  N .  1 .146 w y s z ł y m  s p e ł n i e n i e ,  p o 

s t a n o w i ł  w s z y s t k i e  a p e l l a c y y n e  d z i e ł a  t a k  z a  a k t o r a t a m i  

j a k o  i  s l e d z t w i e n n e  w  d e p a r t a m e n c i e  t y m ż e  p o  d a t ę  t e r a z n i c y -  

s z ą  z n a y d u j ą c e  s i ę  ,  o d e s ł a ć  b e z  ż a d n e g o  o n y c h  w y ł ą c z e 

n i a  n a  r o z p a t r z e n i e  i  u k o ń c z e n i e  d o  u s t a n o w i o n e g o N a y w y ż -  

s z y m  I m i e n n y m  u k a z e m  2 5 f e b r u a r y i  1 8 0 6  r o k u  w m i e 

ś c i e  W i l n i e  c z a s o w e g o  d e p a r t a m e n t u  ,  d l a  w i a d o m o ś c i  

w i ę c  s t r o n  p r o c e d u j ą c y c h  t o k o w a  a w i z a c y a  p o m i e s z c z a  s i ę  

w  G a z e c i e  K u r y  e r  a  L i t e w s k i e g  o .

Z a  r o z k a z e m  S a d u  S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i

1 .  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  d e k r e t e m  R e m i s -  

S y y n y m  S ą d u  G ł ó w n e g o  W i l e ń s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  

w  r o k u  1 8 1 7  8 b r a  4 d n i a  z a p a d ł y m , n a  d o m i e r z e n i e  s a -  

t y s f a k c y i  w s z y s t k i m  k r  e d y t o r o m  J W .  A n t o n i e g o  M i c e w i -  

c z a  b .  M a r s z a ł k a  R o s i e ń s k .  p r z e z n a c z o n y  p o d ł u g  z a m i a 

r u  p i e i w s z o - z j a z d o w e g o  s w o j e g o  w y r o k u  w  d n i u  2 o t y m  

t e r a ź n .  m i e s i ą c a  j u l i i  d o  d ó b r  G o r y s z  w  p o w i e c i e  R o s i e ń .  

p o ł o ż e n i e  m a j ą c y c h ,  n a  ó c z e w i s t y  s p r a w y  r o z b i o r  z e b r a 

n y  , c z y n n o ś ć  s w o j ę  r o z p o c z ą ł ,  i  o n ą  c i ą g l e  d o  z a f e r o -  

w a n i a  p r y n c y p a l n e g o  d e k r e t u  k o n t y n u o w a ć  p o s t a n o w i w s z y ,  

s t o s o w n i e  d o  u p r z e d n i e y  s w o j e y  a w i z a c y i  p o  p i e r w s z o - z j a -  

z d o w y m  d e k r e c i e  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i t t .  t r z y k r o t n i e  

o p u b l i k o w a n e y ,  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  d o  f u n d u s z u  J W .  

M a r s z a l k a  M i c e w i c z a  s t o s u n k i  m a j ą c y c h , a  n i e m n i e y  d e -  

b i t o r ó w  d o  m a s s y  t e g o ż  f u n d u s z u  z a w i n i a j ą c y c h ,  u w i a d a 

m i a  :  a ż e b y  p i e r w s i  p o d  u p a d k i e m  s w o i c h  p r e t e n s y ó w  i  
w a r u n k i e m  z a p i s a n i a  a m i s s y i ,  d e b i t o r o w i e  z a ś  p o d  p r z e 

z n a c z e n i e m  z a  i c h  n i e s t a n n o ś c i ą  w  p r z y n i e s i o n y c h  d o  s i e 

b i e  p r e t e n s y a c h  n a l e ż n e y  o d p o w i e d z i ,  p r z e z  s i ę  lu b  p r a 

w n i e  u m o c o w a n y c h  p l e n i p o t e n t ó w  d o  S ą d u  E x d y w i z o r s k i e -  
g o  w  n i e z w ł o c z n y m  c z a s i e  z  d o w o d a m i  s t a w a l i , g d y ż  
S a d  t a x a t o r s k o - e x e f y w i z o r s k i ,  t a k  d l a  o s z c z ę d z e n i a  f u n 

d u s z u  k o n k u r s o w i  u l e g ł e g o  j a k o  t e ż  c e l e m  p r z y ś p i e s z e 

n i a  w i n n e y  k a ż d e m u  s a t y s f a k c y i ,  n i ^ c z y n i ą c  ż a d n y c h  o d 

k ł a d ó w  i  p r z e w ł o k  w  s p r a w i e ,  n a y r y c h l e y s z e  p o r u c z o n e -  

g o  s o b i e  d z i e ł a  u k o ń c z e n i e  ,  w  s z c z e g ó l n y m  m a  s t a r a n i u .  

D a t  r o k u  1 8 1 8  j u l i i  2 2  d n i a  w  G o r y  s z a c h .

J e r z y  S o r o k a  Z i e m s k .  P t t u  O s z  P r e z y d e n t  E x d y w i z .

M a t e u s z  S i e s i c k i  b . P r e z y d .  Z i e m s k .  W i l e ń .  E x d y w i z .

J a n  C i e c h a n o w i e c k i  b .  S ę d z i a  Z i e m .  W i l e ń .  E x d y w i z o r *

O b w i e s z c z e n i e  d o  L i t e w s k i c h  i  K o r o n n y c h  w i e r z y c i e l i  JW. 
A l e x a n d r a  H r a b i e g o  C h o d k i e w i c z a  P .  W .  P o l .

1 .  S ą d  d z i e l c z o - z j a z d o w y  f o r t u n y  J W W .  J ó z e f a  i  Ale
x a n d r a  H r a b i ó w  C h o d k i c w i c z o w  n a  g r u n c i e  m i a s t e c z k a

. M



C zarnobyla  w  Gubernii K ijo w s k ie j  Pow iecie radom yslskim  
położenie m a jącego , czynność sw oją od dnia 2Ógo ju n ii  
idącego roku ro sp o czą w szy , stosownie do przepisu Sądu  
G łównego departamentu C yw ilnego  Gubernii K ijo w sk ie j  
p rzed  w szystkim . , stanowieniem m assy fo r tu n y  w p o d zia ł 
iść m a ją ce j (dozw alając i  w ierzycielom  k tó rzyb y  tego d zia 
łu attentować • żąda li p r z y jś c ia  i  pilnowania-się) z a ją ł się, 
a  takowe działanie ciągle kon tynu jąc , dla u łożenia  schedy 
p rze z  opiekano w J IV. J ó ze fa  C hodkiew icza . i  w yboru oney 
p rzez  g łow ę m łodszą i ostatecznego tego dzieła  zakończe
n ia  dzień  p ie rw szy  mca ybra idącego roku w  miasteczku  
C zarnobylu  p r z e z n a c z y ł—  z  pow odu z a s , i z u k a z  rzą d zą 
cego Senatu w ierzycielom  J IV. A lex a n d ra  H rabi Chod
kiew icza  w  zam iarze ocalenia schedy Jego p ilnow ania  się 
w  takow ym  dziele dozw o lił ; d la  tego Sąd d zie lezo -zia --  
z d o w y  o takowćni swojem postanowieniu i terminie nor
m alnym  zakończenia przedsięw ziętego  d zie ła , w ierzycie li 
J W . A lex a n d ra  H rab i C hodkiew icza za w ia  lamia—  Sc Izia  
Z iem ski P ow ia tu  R adom yslskiego . Jan, Z a le sk i, Podsędek  
Z iem ski P ow ia tu  N o w o g ro d ć liieg o , W ołyńsk iego  P io tr  
T ru szk o w sk i—  Podsędek b y ły  Z iem ski P ow ia tu  D ubień- 
skieg o Jan  J ó z e f  D obrzański.

W ik to r  D a lkiew icz A rchyw ar.

i .  W yp is  z K i  a g  w ieczystych Sądu Głównego M iń 
skiego departam entu drugiego.

R o ku  tysiąc ośmset ośm nustego m iesiąca ju l i i  dwódzie- 
Stago dnia. N a  Sądzie  J e g o  Im peratorskiey M ości Głó
w nym  M ińskim  departZ nyn tu  drugiego przed  nam i Ja
nem  M a rcink iew iczem ' Ż a b ą  P rezyden tem  i K om ando
rem  , Syrnonem H arasim ow ym  Sowiet/likiem  i Ignacym  
Iw anow skim  Sędzią , staw ając osobiście U J P a n  Józej O- 
rzelsk i oświadczenie p rzez  K lęcia  Irrici Ludw ika  R a d z i
w iłła  biegącego roku i m iesiąca siedmnastego dnia  uczy
nione, p len ipotencyą pełnom ocną V  JP auu  Gasprowi Iw a 
szkiew iczow i p rzez tegoż JCcia w roku tysiąc ośmset p ię 
tn a stym  m arca  jedynastego clma w ydaną, Eorundem  w ni- 
n ieyszym  departam encie p rzy zn a n ą  kassujące i za n iew a
żn ą  oną ogłaszające do akt podał w następnych wyrazach: ■— . 

R o ku  1 8 1  & m ca ju l i i  1 7  dnia , n izey  podpisany oświad
czam  się p rzed  caląpow szechnością  i to oświadczenie JP . 
Józeffow i O rzelskiem u O ficyjantow i m em u podać do akt 
Sądu  Głównego departam entu  3g o  Gubernii M iń sk ie j po
lecam . Jako i w łasney W JP a n a  Gdispra Iw aszkiew icza  
kapita . b. woysk pols. w liście do m nie roku zeszłego  18 1 7  

p isa n ym  (któren w  aktach publicznych umieścić nie zan ie
dbam) ośw iadczonej dogadzając chęci , i  z  w ielolicznych  
powodow sobie w ia d o m ych , ja k ie  w yszczególniać teraz  
nieznachodzę potrzeby , pom im o zakres sześcioletni równo 
z  da tą  d z is ie jszą  od dalszych obowiązków jeneralnego Ple
nipotenta tegoż W . K apitana Iw aszkiew icza  zupełnie i na  
zaw sze uwalniam . P lenipotencyą jenera lną  p rzezem nie  
onem u w roku  i  8 1 5 m arca  1 1 dnia  w ydaną , eorundem  
na Sądzie G łłnym  departam entu drugiego Gubernii M iń-  
skiey p rzy zn a n ą  kopiję, nieważność teyże ogłaszam , ja k 
by za  niebytą  uznaję i elim inować z akt natychm iast po
stanawiam . Aby przeto  n ik t odtąd z  pom ienionym  W . I- 
w aszkiew iczem  w żadne m nie i m óy m ajątek dotykające  
um ow y n iew ch o d ził; żadnychtranzakcyów  na rzecz m oją  
n ie za w ie ra ł; sum m  gotowych na Irnie moje i z  ew ikcyą  
na dobrach m oich opisującą się za  jego in skrypc jam i n ie-

kredytował, ostrzegam  ; a nadto : że z  kim kolw iek i  pod  
jakim kolw iek ty tu łem  do daty n in ie jszeg o  ośw iadczenia  
postanow ione p rzez  IV. Iw aszkiew icza byłego plen ipoten ta  
m ego Im ien iem  m ojen i tranzakeye ,; i  w ydane kom ukol
w iek ob ligacyjne z a p is y , te tylko  za  dobre i nieoboję
tne uw ażać będę , z  których, co do p ierw szych  ? rewersu  
do mego Archyviim  , co1 do dvugich ? przychodu w goto
w ym  groszu do kassy mojey obrotu ju ż  w eszły , i  jakie, 
w stosunku do praw  krajowych, ukazów  oraz N ajw yższych-, 
czasowie do akt. Zdemsk. czy  Grodzkich tego pow iatu , 
w którym  z rzec zy  w ypadało  , są w prow adzone ,  obja
śniam . W sze lk i zaś insze , jeśliby się ja k ie  u k a z a ły , a  
tćm b a rd z ie j w ostatecznym  bilansie ogólnie interessa m o
je obejm ującym  p rze z  sam egoż W . Iw aszkiew icza  do
pici o m nie poc.a i j m ,  ut/aeszczonem i n ie były  ;  jako  u- 
k r y te ,  za  zm ów ne ', nic wcale do m iile m cn a le ią ce  p o -  
czy  ani, i  ze zadość czynić onyrn nie będę obowiązanym , 
dowodzić i praw em  każdego przekonyw ać oświadczam  się. 
Jakowe oświadczenie a b y  pow szechną zyska ło  w iarę pod
pisem  ręki w ła sn e j um acniam . U tego D okum entu  pod
p is  aktora a p o n iże j świadectwo o w zięciu  poszlin  tak się 
w yraża : L udw ik  K ią żę  R adziw iłł.

i 8 i 8 \ T o a m  R o - . j i  2 0 . a ,h a  M u H C n a e o  F j m e n a e o  C y g a  eśb 
3 0 Mb. y f e n a p m u M e u ir iK  n p u  n a d a n i  e b  A x m b i .  c e e o  A .o r y  M e ta n u  c a  
n e e o  J ic o z H O u  iio u im u h O  nunibgijficjim'h o ą u o . k o / tó u k c i ,  ą u  n a  M uc/ncf 
SyjHaeu njunh,%ebmnb K O n śe n o  m ś ą w o  s a i a t i o .  C e u A .ś r n c . i s c m e y /o  
l l a  ,1. cm  o n ip  w, u  k o  K o u a e c K i i i  C c u p e m a p ó  H o c u v p . i u .  J a k o w y  D o
k u m e n t  p o  p o d a n i u  o n e g o  p r z e z  w y ż  w y r a ż o n ą  o s o b ę  do 
a k t ,  j e s t .  d o  x i ą g  w i e c z y s t y c h  S ą d u  G ł ł n e g o  M i ń s k i e g o  D e
p a r t a m e n t u  2  g o  p r z y j ę t y  i  w p i s a n y ,  a  z  n i c h  i  t e n  w y p i s  

p o d  p i e c z ę c i ą ,  u r z ę d o w ą  t e g o ż  D e p ą  t d m e n t u  i  z a  p o d p i 

sem S e k r e t a r z a  R o k u  1 8 1 3  m i e s i ą c a  j u l i i  2 0  d. stronie re- 
c h w i r u j ą c c y  j e s t  w y d a ń .

P o s z l i n y  o p ł a c o n o  P i o t r  N o w i c k i .

G rzegorz B orodzicz Sekretarz Sądów G łł. M ińskich  D e 
p a r t a m e n t u  2  go.

O z g o d n o ś c i  z  x i e g a m i  ś w i a d c z ą  P io tr N ow icki Sekre
t a r z  K o l l e s k i .

T a k o w y  w y p i s  o ś w i a d c z e n i u  w  d a c i e  p o w y ż s z e j  p r z e -  

z e m n  e  p o d p i s a n e g o  , i  p r z e z  u m o c o w a n ą  k u  t e m u  o s o 

b ę  d o  a k t  S ą d u  G ł ó w n e g o  D e p a r t  2 g o  G u b e r n i i  M i ń s k i e j

podanego , aby d la  w iadom ości p u b lic z n e j  w  g a zec ie  K u
ry  era L ittsk ieg o  pom ieszczonym  i po trzykroć ogłoszo
nym  zosta ł, R e d u k c ji  W ile ń sk ie j  upraszam . W  R a d zi-  
w ilm cntach  2 2  ju lii  1 8 1 8  r.

L udw ik  K ią żę  R a d ziw iłł.

D oniesienie z  Teatru.

W  następującą niedzielę na tu te js z y m  teatrze daną  
będzie po raz p ie rw szy  w ielka opera nowa , z  fra n c u 
skiego  P .  Etienne przełożona  z  m u zyką  sławnego I V I -  

C O L O  IS O U A R D  we trzech aktach pod  ty tu łem  : H I 
L A R Y  [JO C O N D E ], c z y li  ubiegający się za  aw anturkam i. 
Opera ta  po w śzystkich  tak kra jow ych ja k o  i za g ra n icz
nych teatrach będąc w idzianą  po rag p ie rw szy , ty le  spra
w ia ła  praw dziw ego  ukontentow ania, iż  pow tarzaną  b y ła  
ciągle po ra z y  k i lk a , kilkanaście i  w ięce j n a w e t, g d y ż  
p o m ięd zy  w szystk iem i d zie łm ifra n cu zk iem i w  tym  guście  
pierw szeństw o trzym ać zda je się- T o w a rzystw o  ośmiela sie 
przeto  mieć nadzieję, lic zn ie jszeg o  zgrom adzen ia  się szełno-  
ivney P ubliczności na operę tak  sław ną i tak doskonałą■

V



DODATEK agi DO GAZETY KURYERA L I T E W S K I E G O  N e r  So

W i l n o  D n i a  526 J u l i i  1 8 1 8  R o k u .

O B W I E S Z C Z E N I E .

S t o s o w n i e  d o  R o z k a z u  J E G O  
C E S A R  Z O W I C Z O W S K I E Y  M O 
Ś C I ,  P o l n e  Prowiantsfc.it> K o t n m i s .  
s y o n i e r s t w o  o d d z i e l n e g o  L i t e w 
s k i e g o  K o r p u s u  o b w i e s z c z a  n i -  
n i e y s z e m :  i ż  n a z n a c z a j ą  s ię  t a r g i  
n a  d o s t a w ę  dla t e g o ż  K o r p u s u  
p r o w i a n t u ,  a  d la  W o y s k  w  W a r 
s z a w i e  p r o w i a n t u  i f u r a ż u  z d n i a  
1 S t y c z n i a  1 8 1 9  do  dni*, 1 S t y 
c z n i a  1 8 2 0  K o k u ,  i l e  do  k t ó r e g o  
M a g a z y n u  w s k a ż e  p o t r z e b a ;  r ó w 
n i e ż  w o r k ó w  p o t w s e ł m e y  i iuśćj ,  w  
p o u i ż e y  n a s t ę p u j ą c y c h  t e r m i n a c h :  
w  P r o w i a n t s k i m  K c m m i s s y o n i e r -  
s t w i e  w  W a r s z a w i e  7 g o ,  8 go  i  
Qgo P a r d z i e r n i k a ,  t u d z i e ż  d o b i c i e  
t a r g ó w  l i g o ,  l 4 go  i i 6 g o  d n i  t e 
g o ż  m ie s ią c a ;  w  M i ń s k i e y  i W i l e ń  
a k i e y  S k a r b o w y c h  I z b a c h  11 go  
» 5 g o  i  l ó g o ,  t u d z i e ż  d o b i c i e  t a r 
g ó w  i 7 g o ,  1 9^ 0  i  2 o g o  t e g o ż
m i e s i ą c a .  W  W o ł y ń s k i e y  S k a r b o -  
w e y  I z b i e  H g o ,  lO go  i i S g o ,  n i e -
m n i e y  d o b i c i e  t a r g ó w  21 go ,  fc5 i  
2&go t e g o ż  m i e s i ą c a  P a ź d z i e r n i k a ;  
w  G r o d z i e ń s k i e y  zaś S k a r b o w e y  
I z b i e  i B i a ł o s t o c k i m  o b w o d o w y m  
R z ą d z i e  i g g o ,  2 o g o  i  a 5 go  W r z e 
śn ia  i d o b i c i e  t a r g ó w  a 5 go ,  2 7 g o  
i  3 o g o  d n i  t e g o ż  M ca,  Y e t e r i s  S t y l i .

N a  t a k o w e  t e r m i n a ,  ż y c z ą c y  
w z i ą ś ć  o b o w i ą z e k  t e g o  p o d r a d u  
p r z y b ę d ą  * p r z e p i s a n ą  k a u c y ą ,  
k t ó r a  w  p i ą t e y  c z ę ś c i  s u m m y  s to  
$ o w a ć  s ię  m a  c o  d o  u s k u t e c z n i a 
n e j ’ m i e s i ę c z u e y  d o s t a w y .  P o  u -  
t w i e r d z e n i w  K o n t r a k t ó w ,  z a d a t k i  
n i t z w l ó c z n i e  w y d a n e  z o s ta n ą  w  pią* 
t e y  c z ę ś c i  i lośc i  - p o d r a d u ,  a to  za  
o s o b n o  z ł o ż o n ą  k a u c y ą ;  w y i ą w s z y  
z w y k ł ą  od J P P .  S z l a c h t y  d o s t a w ę ,  
k t ó r a  za s a d z a  s ię  s z c z e g ó l n i e  n a  
w z g l ę d a c h  k r e d y t u  I m  w ł a ś c i w e 
g o .  P la n  i k o n d y c y e ,  p o d ł u g  k t ó 
r y c h  a g i t o w a n e  b y d ś  m a i ą  t a r g i ,

O B l H B d E H I E .

IIo 'noBe^tH iTo E F O  I 0 1 I I E P A -  
T O  PC K  AEO BLIC O ŁI E C T B  A UrC.  
C A P E B I l B A ,  HoAPBot* f lpu B ian in -  
CKO0 KoMMUcionepcniuo  orn^b i ł -  
Haro AHaioBCKaro Kv p n y c j f  o 6 i»- 
ł i B n n e m u , Hm o H'i3 'iu'i sromcu
m o p r n  n a  nocrnaElty 4 4 h c e r a  
K o p n y c a  n p o n i a m ń a , a ą a h  

BofiCKb btj B a p u iaab  n p o B ia m n a  
w ^ypaf tca  e n  i  P e n c a p a  1 8 1 9  n o
I  E c u B a p a  1 8 2 0  rodoBb,  ckoa&ko  
Bb BfiKOń Mara. ienub n o nip e. o h o  
6 y 4 e n i b ,  a  nianb&ie h  m Ihukcsu  
HeoóKoąnMO H.ymHsro a o a m i e -  
cniBa, Ha nn>Ke c. ibdyrout ia  c p o -  
kh; E t  IIpoBianrncKOMb Ko m m  11- 
c io H e p c in u h  b e  B piiJ ^b Oarmi*  
bpa: 7 . 8  ti 9 ,  nepintop>KKH 1 1 ,  1 *
II 16  H M C . lb .  B b  IM n n c u o u 11 B h -  
AeHcuofi  Ka3enHLixb n a ; i a m a x b  
moroiKd Onmabpa 1 1 ,  i 3  h  i 5 ,  

nepciriopaiKU: 17, 19 II 20  ' incab.
P t .  Tl „  „  J  - -  i r ------------- n r . . .
m b  r a o to m e  O iu n a ó p a :  »4 , w 
1 8 ,  pepe tnop>K K n: 2 1 ,  a 3 h  25
UHCMb. Bb  P p 0 4 HCIICKOH K a 3CHHoń 
H a a a r n b  n  B b a o c r n o K C K O M b  O f m a -  

cniHOMb Up aBA em n C e n n ia ó p a ;  i g ,  
2 0  n 2 3 , H e p e m o p a m a :  a 5 , 27  a  

5 o  ' inc. ib.

H a  c i n  cpoKii Bbi3biBaiomca w e ;  
4 a 10ipia Kb m o p r a M b |ca »  33Koh-  
HbiMii aaAorajin,  bo yBaaiernH n o  
MbcflHHon nocmaBKii  Bb m i m y i o  
nacnib  n p o  11111 wy no ą p a ^ a .  3 3 4 a -  
HiKH ó y a y u i b  n w a a u fol H e.mc 4.1011- 
h o  n o  y i n o e p n t g e n i n  n o i im p a -  
itnioKb 40 miraon nacrnu noApnA-  
h o h  cysiMbi 1104b ocoG w a 3»Aoru,  
HCHAfonaa o S m e c m a c u H b ix b  omfc 
ABopancniBa u ocrnanoab ,  k o h  o -  
cn ia u m fc a  na SflHOMb AorihpiH. 
n . i a i i b  n  KoHAW^in 110 kohmi.  ó y -  
Aynib npon 3n04»rncn  m o p r n  n no* 
c m a m t u  pasot/ iaufai y o t o  Bb Kanon;



i n ln ie y sz y p o d ra d , 'p rz e s ła n e  iu i  ribia Ila^nniw h nyCjumne 8%
zostały wapotnnłonym ’*W ład z OM oubixb Sy^yoib ornaptirnw; a nc-
Kządowym i publicznie przez nie ancjinrne.iLHbia isb.ioMocriiM o rio-
będą adkrytej a wykazy o potrze- rripeCHocniH, ab 3a c » m ł

bnem ogule podraxhi niezwłoczne® rayAaace óy^ynib xipenpon<m4e-
Um źe odeśłsne będą. Hbi,

I 1

0 6 t p b  -  flpml&HiTfM eiiiJYnepb y  2 0  tiA a cca  •’ »  ‘K a e a A e p b  C / tp e S u ^ i f t .

HAertb KoM.MUcionepcmsa EavKoacjdu,

Ccjcpemapb FyMUib.


